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Dziś premjera ; 


kj 
Wybitny dramat w 6 aktach. 


W rolach głównych: 


oraz najmłodsze siły 
sceny polskiej — — 


Koziarski i Kozłowska 


Początek przedstawień a S=ej. 


Ę Niedawno najwyższy trybu- 
'|nał angielski orzekł, iż Wielka 
|Brytanja uznała rząd sowiecki 
„|de facto. Wiadomość ta u nas, 
zajętych i pochoniętych całko- 
wicie kwestją górnośląską, prze- 
szła bez wrażenia i, co waż- 
niejsze, bez zrozumienia, A wła- 
śnie tęraz, kiedy swą słynną mo- 
wę gornośląską Lloyd George 
zakończył całym ustępem o 
mm |Rosji, łatwo było zrozumieć 
i| znaczenie werdyktu trybunału 
londyńskiego. 

Lloyd George w finale mo- 
wy wyżej wskazanej oświad- 
czył: musimy ustalić jaki taki 
ład i siedzieć spokojnie, bo la- 
da chwila zbudzi się olbrzym 

rosyjski i sięgnie po swoje pra- 
VINC T ! wa w Europie. 

Dodał też p. Lloyd George 
szereg komplementów pod adrę- 
sem tego olbrzyma, który zre- 

mozna , |SZtĄ już o swoje prawa upo- 
SSE |mina się. 
Wszęchpotężny niedźwiecź 


POLSKA HURTOWNIA MANUFAKTURY 


w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA RA 19 
(ZIELNA t4) TEL. 96-86. 

Przyjmuje zastępstwa fabryk wyrobów wsłnianych, pół: 

wełnianych i bawełnanych, osóx składy komisowe. 
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ZAWIADONIENIE. ~} 


Niniejszym podaję do ogólnej wiadomości, iż spółka zbo- 
Żowa, znajdująca się w pow. Słupeckim pod firmą „Wejn- 
sztok— Fejwlewicz* z dniem 25 kwietnia r. b, zlikwidowana 
została i zrzekam się wszelkiej odp wiedzialności za tran- 
zakcje, zawarte ze strony p. Wejnsztoka w imieniu byłej firmy. 


Z poważoniem 


A. FEJWLEWICZ. 


Poszukuję wspólnikajposzykuje posady) 


VERITAS 


(izraelita) branży manuiakturnej jako 
sprzedawca, lub innego odpowiedniego 
zajęcia ewentualnie jako zarządzają 
cy tkalni, zna łójzką i obeq klijen- 
telẹ. Wymagsnia skromne. Zpłoszenie 
proszę złożyć pod „K. B* 34—! 


I ùa 
F 06. i m WNN 


do Domu Eksnedycyjnega i 1 i 
Posiadam duży odpowiędni lokal i ; 1 7 rosyjski, jedyny, na którego 
w śródmieściu, Kapitał pożądany, Zqło-|700 ny młody enerzicacy handlowiec 0 m d c 7 wszystkie nadzieje swoje w 


szenia proszę składać dla „Wspólniaa*. 


TEATR WIEJSKI (Dzie'ną 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


pierwszym roku wojny, a na- 
wet i później pokładał „bur- 
geois“ francuski, da się oczy- 
wiści: dobrze we znaki, ale to, 
co Lloyd George mówił o na- 
rodzie rosyjskim jest słuszne i 
nie należy ^» tem zapominać. 


z gruntowną znajomością języków: 
polskiego i niemieckiego potrzebny 
na kilka godzin dziennie, Oferty 
z podaniem kwalifikacji i warunków 
| składać w administr, „tłosu*. 0—1 


Ozwartek, dnia 26 maja' po cenach 
sżwycz. „Wielki człowiek do ma» 
łych inte.esów''* kom, w 5 aktach 
Àl, Erędry. Początek o godz, 8.30 wiecz. 


Dzis premjtra! 


Najnowszy obraz z „Polskiej Złotej Serji“ według scenarjusza p. H. KOSTRZEWSKIEJ* p. t. 


W rolach głównych: 


Bruczówna, Renardówna, Węgrzyn, Roland, Mierzejewska 


Rzecz dzieje się w Warszawie i w jednem z naszych prowincjonalnych miast, 


Passerpartout nieważne. 


Nigdy, a tembardziej w chwi- 
lach, kiedy będąc w splendid 
isolation mamy wiele czasu na 
rozmyślania polityczno-dyploma- 
tzczne. Swiadomie, pomimo so- 
juszu z Francją, nazwać można 
obecną sytuację polityczną Pol- 
ski—izolacją, oczywiście, jeżeli 
doda się do tego wyrazu okre- 
ślenie splendid, to tylko ż przys 
zwyczajenia, gdyż dobrze wią« 
domo, że nasze odosobnienię 
nie jest wspaniałem. | 


Jest to coś w rodzaju pro- 
ponowanego niegdyś wzgledem 
Rosji sowieckiej wyrugowania 
z rodziny narodów kulturalnych 
i cywilizowanych dzikusą i szko- 
dnika. Jeżeli pociesza nas jesz- 
cze na tem wygnaniu politycz- 
nem Francja, to też tylko dla- 
tego, że „kafr polski“ może jej 
się do rozmaitych spraw przy” 
dać, może rzuci się na kogoś 
wtedy, kiedy to właśnie Francji 
bedzia odpov adało. 

Nie ma karesu bez interesu, 
io to więc nie można mieć ża- 
lin do Francji, że przytuierze 
z nami opiera ną zdrowym ra- 
chunku inte-esów gospodarc”ych 
i wojskowyci, Nasze przyjaź- 
ni też powinny z takiej podsta- 
wy rodzić się. Nie o to cho» 
Jzi, a tylko o system i sposób, 
*w jaki nas sp:zymierzc niec trak- 


Czwartek 26 maia 1921 r. 


N 141 


(r. FELIKS SACHS) Ferancja-Polska-Angija. 


z Warszawy. 
(Choroby dzieci) 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormoz* obok kościoła 40-0 
VE once kodon E O A) 


tuje. Daje się to ująć pokrótce 
tak: mam teraz kłopoty z Niem- 
cami, płacić nie chcą, targują 
się, może więc zrobisz im nie- 
co przykrości ze swej strony. 
A gdy naiwny sprzymierzeniec 
prośbę więcej niż skrupulatnie 
wypełnia, okazuje się w woj- 
nie niemal z całym światem, i 
pomoc paryska działa bardzo 
skromnie i mało skutecznie. 

Natomiast ci, którzy przez 
polskie przyjacielskie usługi czu- 
ja się dotknięci, ci działają szyb- 
ko, energicznie i ze skutkiem, 
dochodząc nawet do usuwania 
ministrów polskich. 

Za czasu wojny redaktor i 
wydawca tygodnika „Grażda- 
nin* w Petersburgu, książę Me- 
szczerskij, obraził w jednym ze 
swych przeglądów  tygodnio- 
wych Wielką Brytanję—sojusz- 
niczkę Rosję. Sir George Bu- 
chanan, który był podówczas 
posłem nad Newą, osiągnął wte- 
dy nadzwyczaj oryginalną sa- 
tysfakcję dla swego państwa: 
autor przeglądu, pan Bułacel, 
musiał przyjść do poselstwa z 
przeprosinami i wysłuchać mo- 
wy, którą wygłosił p. Bucha- 
nan, a która stanowiła apologję 
roli Wielkiej Brytanji w wojnie. 
Już z powodu tego zarządze- 
nia, niewinnego w porównaniu 
z żądaniem usunięcia podsekre- 
łarza stanu, w prasie rosyjskiej 
dało się odczuć głębokie nie- 
zadowolenie z takiego miesza- 
nia się do spraw wewnętrznych 
sojuszników.  Dały wyraz te- 
mu niezadowoleniu nawet te 
pisma, które nienawidziły Buła- 
cela, a Sympatyzowały z Bu- 
chananem. 

Prasa polska zbyt słabo rea- 
gowała na „demarche“ p. Me- 
dicidi san Giovanni. Ale to 
zrozumiałe: jesteśmy swoją ro- 
lą kafrów pośród sprzymierzo- 
nych i stowarzyszonych tak za- 
skoczeni, że krzyczymy tam, 
gdzie niepotrzeba, a siedzimy 
cicho tam, gdzie należy wołać. 

Czas najwyższy z wigwamu 
dyplomatycznego dzikusa wyjść 
‚na drogę polityki cywilizowanej. 


St. Gr. 


Kronika polityki polskiej. 


— Wydział prasowy- miuister- 
stwa spraw zagranicznych komu- 
nikuje: 

Podsekretarz stanu, Jan Dab- 
ski, wysłał do Cziczerina notę 
treści następującej: 

Do pana Cziczerina, komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych. 
Zgodnie z brzmieniem artykułu 6 
traktatu ryskiego, układające sie 
strony są ob'wiązane ogłosić w 
przeciązu 1 miesiąca po podpisa- 
niu traktatu’ postanowienia, du 
których Słtosawać się t 0323 050" 
by choące korzystać z prawa op 
cji. Rząd polski wypełni? tę klan 
zulę. Delegacja polska, upowaś- 
niona do wymiany w Mińsku dos 
komentów ratyfikacyjnych, przed 
stawiła pełnomocnikowi rządu ro 
syjskiego tekst odnośnego rozpo- 
rządzenia, przeciwnie zaś—rzą! 
republiki rosyjskiej nie zawiado* 
u dotychczas o wykonawiu wspom- 
manej klauzuli. Rząd polski po- 
zwala sobie zapytać, kiedy rząd 
republiki rosyjskiej wypełni swe 
zobowiązanie powzięte przez par. 
5 art. 6 traktatu ryskiego. 

Z Podp. podsekretarz stanu Dąb- 


3 


Wielka mewa Brianda w parlamencie francusk m, — 


Polsce G. Siąska. — Briand ma nadzieję, iż skłoni do tej myśli Lloyd George'z. 


Za utrzymaniem ententy. — Uznanie Brian 


PARYŻ, 25 maja (Pat) W dniu] ostatniej konferencji londyńskfej, 
dzisiejszym izba  depatowanvch| podczas której okazało się, że 
przystąpiła do dalszej dyskusji| punkty widzenia angielski i fran- 
nad interpelacjami w sprawie po |cuski są tak dalece różne, że wy- 
lityki zagranicznej. Zaraz napoczą-| dawało sią wprost niemożliwem 
tku posiedzenia głos zabiera pre-| osiągnąć ich zbliżenie. 
zydent ministrów Briand, Dotychczas brzmią mi jeszcze 

Wśród napiętej uwagi całej|w uszach, mówi Briand, słowa 
izby zaczyna Briand swą mowe|premjera angielskiego, któr! 
od przedstawienia geaezy sprawy |oświadczył, że nie chciałby być 
G. Sląska, przypominając między|tym meżem stanu, któryby miał 
innemi o pierwotnej propozycji| na swem sumieniu przygotowania 
komisji międzysojuszniczej, przy-| tak ciężkieso wydarzenia, Jeżeli 
znającej G. Sląsk Polsce. Ponie-|się ma poczucia powagi takiego 
waż jednak Niemcy wystąpiły z| momentu, to bezwą'pienia uczyni 


Francja zs przyznaniem 


ną świadomość, że interesy Francji 
są należycie bronione. Francja mu- 
si myśleć o swojem bezpieczeństwie. 
Gdyby zostało ono zagrożone, gdy- 
by obietnice niemieckie nie zostały 
dotrzymane, Francja.uprzedziwszy 
swoich sprzymierzonych, miała- 
by pełne prawo p myśle” o za- 
pewnieniu sobie tego *-zpi2 
czeństwa. 

Dlatego właśnie został zmobilizo- 
wany rocznik 1919. Mobilizacja na- 
tychmiast wywarła pożądany skutek, 
doprowadzając parlament rzeszy do 
uznania klęski Niemiec, a co zatem 
idzie może i do zapobieżenia nawe- 


uroszczeniami do tych terytorjów, 
wobec tego rada najwyższa po- 
stanowiła w interesie Polski 
zarządzić plebiscyt, aby u- 


się wszystko, aby go nie prowo 
kować. 

“Francja żąda, aby traktat został 
wykonany lojalnie pod wzelędem 


sprawiedliwić jej słuszne| ducha i litery.  Sprzymierzeni 
prawa do tego terytorjum.| wypowiedzą się co do zebranych 
Mówca konstatuje w ten sposób | danych w sprawie G. Sląska w taki 
że nasamprzód istniały mocne do-|sam sposób, w jak w innrch spra- 
mniemania na korzyść Polski ij wach. Premier nie wątpi w 
polacy mieli wies słuszną rację|tryumf sprawiedliwości, z 
wierzyć, że terytorja te powrócą| nastąpieniem którego górno- 
do Polski. ślązasy położą kres swemu 
Tutaj przypomina premjer wa- | ruchowi powstańczemu. 
runki, w jakich odbył się plebi- Briand przypomina dalej po 
seyt, a zwłaszcza to, że Niemcy| wody wybuchu powstania; oświad- 
sprowadziły na czas plebiscytu|cza mianowicie, że pewne po 
160.000 emigrantów. Francja żą |głoski ze źródeł podejrza- 
da lojalnego wykonania traktatu nych najzupełniej uprawni'y 
i wcale niema zamiaru dać Polsce | polaków górnośląskich do 
terytorjów niemieckich; Œ. Sląsk | przypuszczeń, że mają oni 
nigdy nie był uważany za kraijbyć okupem za układ lon- 
czysto niemiecki,  przeciwnie,| dyński, a oburzeni tem, daii 
przez wszystkich autorów specja-|Się porwać do ruchu po- 
listów był zawsze nważany za|wstańczego. Rząd francuski, 
obszar języka polskiego. Górny |rozumiejąc swe obowiązki, natych= 
Sląsk przed 600 laty oderwano|miast zadepeszował do swego 
od Polski przemocą. ślraktat wer: | przedstawiciela na G. Sląsku, aby 
salski ustala, że decyzja będzie | poczynił wszystkie niezbędne za- 


mu wybnchowi wojny. Nasza mło- 
dzież może być dumna, gdy pomyśli, 
że dzięki jej słowa Francji, słowa 
energji i jasnego zdrowego sensu 
zostały natychmiast usłyszane. 

Następnie broni premjer 
energicznie układu londyń- 
skiego, przytęm wyraża uznanie 
dla przyjaciół belgijskich za ich u- 
siłowania zbliżenia tak wielca róż- 
niących się punktów widzenia an- 
gielskiego i francuskiego. Briand 
uzasadnia politykę, opierająca 
się na solidarności ze sprzy- 
mierzonymi i żąda od izby, 
aby wybrała pomiędzy tą 
polityką, a polityką odosob- 
nienia. 

Zwraca przytem uwagę, 
zwolenników zajęcia okręgu 
Ruhry, że 200000 armja stoi 
na granicy tych obszarów i 
może je zająć w przeciągu 
8 godzin. Premier oświadcza, 
ża układ londyński zabez- 
piecza interesy Francji i 
przyznaje, że powrócił on z Lon» 
dynu, nie mogąc oświadczyć, že 


powziętą z uwzględnieniem sto- zabezpieczenia 
porządku i ochrony życia i mienia. 

Następnie Briand przedstawia 
trudności żądań, jakie sprzymie 
rzeni mają na G. Sląsku. Franeja 
ze swym kontynsenten w sile 
12,000 ludzi z całym zapałem czy- 
niła wszystko, co tylko było 
można, Porząlek został przywró- 
cynt; decyzje rady najwyższej nie 
zawsze były przyjmowane ze Spo- 
kojem. 

Z drugiej strony słowa 
Lioyd Georgesa źie impreto- 
wane i w niedokładnem 
brzmieniu przesłane,pozwo- 
lity kołom pangermanistycz- 


sunków geozraficznych. Mie by- 
loby ta sprawiedliwe gio- 
sowanie, gdybyśmy 'xa- 
częl: robić różnice poe- 
między okręgamibiednymi 
a bogatymi lub pom ędzy 
głosami robotników pol- 
sk ch a głosam: bogaczy 
niemieckich. 

Wśród żywych oklasków izby 
Briand ciągnie dalej, oświadcza- 
jąc że chca złożyć swoje wyja- 
śnienie zs spokojem bez niedo- 
mówień, w mocnym przekonania 
że sprzymierzeni dojdą ostatecz 
joie do zupełuego porozumienia. 


rządzenia w celu 


Można było przy puszczać, że Frau-| tym mniemać, że znajduje 
cja faworyzuje Polske 1 życzy|się w nich niejako zapro- 
sobie, aty Polsce zostały przy |Szenie Niemiec do bezpo- 
anane Okręgi przemysłowe Gor |Średniego samodzielnego 
nego Slaska, rozumiejąc Zreszta, wszczęcia akcji na G. Slą- 
ze Francją ma prawo do tego ro-|SKu przez sprowadzenie tam 
dzaju trosk | zabiegów, albowiew| wojsk Reichswehry.  Odpo 
skoro się dało życie krae j|wiednie zarządzenia zostały już na- 
jów; jax wiasnie . oisce|wet wydane. Złożylem wtedy béz- 
«0 jest całuiem natarasae |Zwłocznie oświadczenie publiczne, 
troszczyć się © t0; any które rząd niemiecki należycie zro- 
mu Gdać również możnuśc |Zumiał. Wspominając o zaatakowa- 
|egzystenc;i. nia przez niemców Gogolina, oświad 

| | ; „leza Briand, że przedstawiciel fran 

Ten motyw właśnie skłonił |egski poprosił swych kolegów: an 
przymierzonych do dania Polsce gielskiego i włoskiego, aby przyłą 
dostępu do morza przez Prusy, | czyli się do niego dla skierowania 
ale to nie wystarcza. Jeżeli kraji go władz niemieckich odpowiednie- 
niema środków do życia, w takim go niezwłocznego przedstawienia, 
razie albo umiera albo dostaję|pg skutek czego walki Odrazu Zo- 
się pod jarzmo sąsiadów. Ale w|stąły przerwane i spokój został 
odniesieffiu do G. Sląska jesZoze przywrócony. Równocześnie am- 
i to dodać należy, że okręgi Prze |basador francuski w Berlinie otrzy- 
mysłowe górnicze dały Podczas|mał dokładne instrukcje. Mówca o- 
plebiscytu większość co da ogól-|sobiście zwrócił się do ambasadora 
nej lilczby głosów, a zwłaszcza |njemieckiego Mayera w Paryżn z 
większość gmin na rzecz Polski ;| przedstawieniem powagi sytuacji, 0 
wobec tego konklnzja, do jakiej|świąlczając mu, że o ile granica 
doszeuł i jakie przedłożył fran-|niemiecka nie będzie natychmiast 
cnski komisarz, jest całkowicie uza- |ząamknięta, to sytnacja może stać, 


% 2) s s 
a cda na, - się w najwyższym stopniu grożna 
Przęchońlzącć aastgnmo do amó 


położył uzbrojoną dłoń Francji na 
obszarach Ruhry, ale przysunął 
tę rękę dostatecznie blisko, aby 
wpoió należyty szacunek dla żą- 
dań Francji. Od chwili gdy nasi 
żołnierze stoją w zbroi wszystko 
przyjęło zgoła odmienny bieg (ży- 
we oklaski), Briand daje wy- 
raz radości, że utrzymał 
pelne porozumienia pomię- 
dzy sprzymierzonymi i za- 
pewnia, że utrzyma je rów- 
nież i w dniu jutrze'szym 
mie wyłączając kwestji G. 
Sląska. (Gorące oklaski), W za- 
krńczeniu swej mowy prezydent 
ministrów oświadcza, że Francja 
nie może zapomnieć o po- 
mocy udzielonej jej przez 
Anglję i Amerykę 1! nie slah- 
ae, masi gorliwie pracować dla 
utrzymania tej wspaniałej jedno 
ści I to nietylko w swoim włas- 
nym interesie, lecz również w in- 
teregie każlego ze sprzymierzo- 
nych, albowiem już obecnie żaden 
naród nie może żyć w odosobnie- 
nia. Taka polityka nie wyłącza 
zresztą stanowczości, Sytuacja 
Francji jest daleka od tego aby 
być złą. Jej głos rozbrzniewa 


|szeroko i zyskuje sobie posluch 


wszędzie. Zarówno w Ameryce, 
jak i w Anglji oceniają w sposób 
należyty umiarkowanie Francji i 
jej stanowczość. Dla tych to wła- 
śnie zalet umiarkowania i stanow- 
czości Francja jest szezególuie 
podziwiana w całym świecie i 
dlatego to będę przestrzegał i 
nadal tej właśnie polityki u- 
miarkowania i stanowczości, 


Wrażenie mowy Brianda. 


PARYZ, 25 maja (PAT). Dzien- 
niki podkreślają, że mowa, wygło- 


"PE Sy tor 0 Dzisisj właśnie o zmońz. Tei rząd szona przez Brianda, osiągnęla 
p1e0/8 asłanow "n traktaty WEr= ie 1a È A "7 < ae bPażwa = ia 5 
lakiego, dot l 8r-|nlemireki podał do wiadomości, {wielki sukces. Prasa pochwala po- 
a|8RIGTOQ, £ 'zagy* e TPT.: a y^ PTRA i s 3 zyj sr „aaa 
i z : | 2 (yazacy i, ukreślenia|że w szystkie wymagan zarzą: jlitykę Bi ada, pełną metody, sta 
(oli  tomlsBrzy  plebiscytowych|dzenła zostały wydzne, oraz, Że|qowczą a umiarkowaną, która je 
franouekiego, angielskie i wło-| dzi ik) agitujące da, Enron 1 94 TEE RZE. : 
jgziennik) agitujące będą Ściga-|dyqie może przyczynić się do 


skiego, otwiatnza, że gdyby po|ne. Nastąpnie prezydent ministrów 
tyłu wspólnie przezwycię-| wyraża uznanie dla dobrej woli kan- 
żonych trudnościach koalicja | clerza Wirtha, który, onierając sie 
miała nędznie umrzeć z po-|na większości parlamentu rzeszy, 
wodu tych trudności, jakie|różnej od większości z dnia wozo 
przedstawia sprawa Gór- rajszego, złożył jak dotychczas do- 
nego Sląska, to chyba, ozna- wody wlelkiej. szczerości i lojalno- 
czałoby to brak pragnienia|ści i pragnie przystąpić do wyko- 
utrzymania tej koalicji. Coś| nywania przyjętych zobowiązań. Fran- 
podobnego nie leży bynaj-|cja, mówi premier, ma dość siły co 
mniej w zamiarach Francji. | pozwala jej na stanowisko pelne uf- 
(Gorące oklaski). A ności, a równocześnie nakazuje jej 

Tutaj przypomina Briand po-|zachować zimną krew. Dalej stwier- 
ważną chwilę, chwilę o napięciu |dza premjer świetną postawe szero- 
wprost dramatycznem x osasów kiej opinji franeuskiej, która ma pal- 


przywrócenia i utrwalenia ogólne- 
go pokoju w Europie. „Golois* 
stwierdza, że Briand stanął na zu- 
pełnie objektywnem stanowisku i 
że mowa jego była wyrazem głę- 
bokiego poczucia świadomości na- 
rodowej, i dodaje, że dla wypo- 
wiedzenia tej mowy trzeba było, 
nietylko mieć górne poglądy i 
elokwencję, lecz również i odwa- 
gę. „Matin“ stwierdza, że podnio- 
sła i jasna mowa Brianda nie bye 
ła tęlko przeznaczona dla izby, 
lecz że prezydent chciał, aby głos 
jaaa rozległ się daleko poza nią. 


| 


Mowa ta była również znamiennem 
ostrzeżeniem dla 
już niejednokrotnie słowa Brianda 
docierały i były rozumiane. Dzien- 


Berlina. dokąd 


niki uważają za rzecz niewątpliwą, 
że izba uchwali wotum zaufania 
dla rządu. 


Lmiana oninfi Loyd George'a. 
LONDYN, 24 maja (Tel. 


wł. GŁ Pol.) Organ Lloyd 
George'a „Daily Chronicle“ 


widzi w uchwalonym wysla- 
niu żołnierzy angielskich na 
Górny bląsk dowód powra- 
tu do porozumienia po” 
między Londynem a Pa- 
ryżem. Koalicja musi doło- 
żyć wszelkich starań, aby nie 
dopuścić do wojny polsko- 
niemieckiej, wobec tego nie 
może czekać, aż powstanie 
na Górnym Sląsku przyjmie 
zbyt wielkie rozmiary. Nie 
ulega już obecnie wątpliwoś- 
ci, iż oba rządy: polski 
i niemiecki szczerze 
chciały zamknąć Sue 
granice, ale nie miaty 
dostatecznej kontroli 
nad władcami lokalne= 
mi, aby to zamknięcie w 
rzeczywistości przeprowadzić. 
Wobec tego jedvnem wyjściem 
jest długotrwały nadzór ko- 
alicji. 


Wojska angielskie idą na G Sask. 

POLDHU, 25 maja. (Pat), Do- 
noszą, że 4 bataljony wojsk ån- 
gielskich udadzą się z Nadrenii 
na G. Slask. Wojska te będą ño- 
skonale wyekwipowane i u”brajo- 
ne, zaopatrzone będą również w 
tanki i aeroplany. Pisma ansiel- 
skie przyjmują wiadomość a Wy» 
słania wojsk angielskich na Gór. 
Sląsk z zadowoleniem, 


LONDYN, 25 maja. (Pat). Od. 
powiadając w izbie gmin na inter- 
pelację, Chamberlain oświadczył, 
że obecnie żadne siły angielskia 
nie znajdują się na G. Śląsku, 
Cztery bataljony piechoty ansiel- 
skiej, zuajdujące się w Nadrenji, 
dostały rozkaz udania się na G, 
Sląsk. O ile to będzie możliwe, 
jest przewidziane powiększenie 
tych sił. 


Polityka wioska. 


RZYM, 24 maja (Tel. wł. Gi. 
Pol.) W swym naczelnym artykule 
dowodzi „Stampa“ iż dla intere- 
sów Włoch jest pożądane, aby 
istniały pomiędzy potężną Francją 
i Rosją przyszłości, silne Niemcy. 
Wskutek tego Włochy nie mogą 
zgodzić się ze względu na swój 
własny interes na dalsze osłabią- 
nie Niemiec. Włochy muszą stanąć 
po stronie Anglji nie zajmując przez 
to stańowisko przeciwnego Francji, 
podobnie jak niedopuszczanie do 
osłabienia Niemiec nie ma ozna- 
czać polityki germanofilskiej. „„Se- 
colo“ pisze: Stanowisko na- 
sze w koalicji jest chwiejne, 
dlatego nie możemy popie- 
raé żadnej ze stron w spo- 
rze francusko - angielskim. 
Włochy powinny pomyśleć wobec 
tego o pośredniczeniu. „Paese“ 
wskazuje na ogromne rozdwojenie 
prasy ministerjalnej w stosunku do 
nieporozumienia: „Stampa“ jest za 
Anglją, „Meszaggero* za Francją, 
a „Tribuma skłania się ku 
Polsce. A przecież Sforza powi- 
nien wiedzieć, jakiej polityki zew- 
nętrznej życzy sobie nowa izba. 

Oficjalna „Temmps* pisze: „OG. 
Sląsk jest skałą, o którą moža 
rozbić sią koalicja i pokój euro- 
pejski. Stanowisko, zajęte 
w tej sprawie przez Llcvd 
George'a nie wykluczało 
nawet wojny angieisko-frzi:- 
<uskiej. Ale pod wpływem 
statnich wiadomości udało sie tes 
mu wielkiemu mężowi stanu zmie 
nić w ostatniej chwili swe ujecie 
sprawy i porzucić swa zajadle 
stanowisko ostatnich tygodni, na 
podstawie którego chcial oddać 
Niemcom cały Górny Sląsk i upo- 


(= 


NAZZA ŻE 


Warszawa. 


(w) Gdzie stanie nowy ra- 
tusz. Teraźniejszy gmach ratusza, 
chociażby został dokończony wed- 
jug pierwotnych planów przez wy- 
budowanie lewego Skrzydła od u- 
licy Daniłowiczowskiej, na miejscu 
w tym celu zakupionego dawnego 
pałacu Blanca, i chociażby Z nie- 
go usunięto wszelkie biura policyj- 
ne i rządowe jest niewystarczający 
dla potrzeb stolicy polskiej. 

Przy teraźniejszym gmachu 
wciąż będzie potrzeba wynajmo- 
wać pomieszczenia dla wielu biur 
i instytucji miejskich. z i 

Wszystko to w zasadzie skłoni- 
lo magistrat i radę miejską do za- 
aprobowania projektu wybudowa- 
nia nowego gmachu ratusza, go- 
dnegó stolicy polskiej. Wybór 
miejsca pod nową budowę padł w 
Alei Trzeciego Maja, dawniej Je- 
rozolimskiej, między Nowym Świa- 
tem i ulicą Dolną Smolną, gdzie 
zaczyna się wiadukt do mostu Po- 
niatowskiego. 

Nowy ratusz stanie na placach 
odkupionych przez miasto od du- 
chowieństwa prawosławnego. Na 
tem miejscu miał stanąć gmach 
muzeum miejskiego, który stanie 
w nowej dzielnicy miejskiej mię- 
dzy Ujazdowem i polem Mokotow- 
skiem, dokąd i sejm zosatnie prze- 
niesiony. 


(w) Dwie zbrodnie samo- 
chodowe. Pędzący z szaloną 
szybkością samochód osobowy, 
z Woli w stronę Warszawy, jechał 
wczoraj całą szerokością ulicy, 
czyli robił t. zw. ósemki. 

Przed domem nr. 73 przy ul. 
Wolskiej samochód ten przejechał 
50 letnią Ruchlę Dwojrę Hamero- 
wą z ul. Wolskiej nr. 87, która 
poniosła śmierć na miejscu. 

Szofer - zbrodniarz zwiększył 
szybkość maszyny i popędził da- 
lej. 

'Przy zbiegu ul. Wolskiej i Pło- 
ckiej tenże samochód przejechał 
na Śmierć Władysława Wysokiń- 
skiego z ul. Płockiej nr. 5. 

Szofer znowu uciekł bezkarnie. 

Mniej więcej w dwie godziny 
po ostatnim wypadku, będący w 
uocnym patrolu „starszy żandarm 
IT plutonu, Władysław  Zielonko, 
przechodząc ul. Chłodną, zauwa- 
żył we wnęce, między domem nr. 
5 a koszarami straży agniona, 
jakiś samochód prywatny nr. 1299, 
którego szofer pijany zaczął zacie- 
rać numery z przodu i tyłu samo- 
chodu. Żandarm wiedząc o wspom- 
nianych dwóch zbrodniach, areszto- 
wał szotera Romualda Sawickiego 
z ul. Ułańskiej. 


(w) Konkurs muzyczny 
Filnarmonji. Z decyzji walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów Fil- 
' harmonji warszawskiej zarząd Fil- 
harmonji z powodu 20-lecia insty- 
tucji, tudzież dla upamiętnienia 
życzliwej opieki jakiej instytucja 
w tym okresie czasu stale dozna- 
wała od bar. L. Kronenberga, o- 
głasza niniejszem konkurs (im. L. 
Kronenberga) dla kompozytorów 
wyłącznie polskich na napisanie 
„Uwertury jubileuszowej“ na or- 
kiestrę z dwiema nagrodami w st- 
mie 50,000 i 25,000 mk. 

Bliższe szczegóły, dotyczące 
terminu i miejsca nadsyłania utwo- 
rów konkursowych, składu sędziów 
it. p. wkrótce będą dodatkowo 
podane do wiadomości. Inne pisma 
polskie proszone są o przedruko- 
wanie powyższego. 


Łódź. 
L. Rady Miejskiej, 


Radni nie chcą przychodzić 
na posiedzenia. 


(k) Wczorajszemu posiedzeniu rady 
miejskiej przewodniczył prezes A. Re- 
miszewski Przewodniczący proponował 
ażeby, mimo braku quorum, rozpatrzo- 
ne zostały wnioski pilne magistratu, a 
decyzja ostateczna i głosowanie nad 
tymi wnioskami odłożyć do czasu, gdy 
$ię zbierze pelny komplet radnych, lub 
tez do następnego posiedzenia. 

Radny Sadoczyński (NPR) oponuje 
przeciw temu, zaznaczając, że jest godz. 
9 wiecz., czyli trzy godziny opóźnienia 
posiedzenie nie powinno być dopusz- 
„ Czałńe i z tego powodu uważa, że roz* 
patrywanie wniosków magistratu nie 


powinno mieć miejsca, gdyż nie można 
liczyć na to, że za pół lub za godzinę 
komplet radnych uzupełni się przyby- 
ciem nieobecnych jeszcze członków. 

Z powodu powstałych wątpliwości 
co do prawomocności posiedzenia zwró- 
cono uwagę na obowiązujący radnych 
regulamin i odwolano się do prezydjum 
z zapytaniem, czy ściąga kary za nie- 
stawiennictwo radnych. Prezes Remi- 
szewski wyjaśnia, że radni opierają się 
wpłacaniu kar. 


Na mocy poprzedniej uchwały rada | $ 


miejska uchwaliła, aby nazwiska wszy- 
stkich nieobecnych radnych, nie mogą- 
cych usprawiedliwić swojej nieobec- 
ności ogłosić we wszystkich pismach. 

Następnie przystąpiono do rozwa- 
żenia wniosku magistratu w sprawie 
przyjęcia od rządu pożyczki w kwocie 
mk. 50,600,000 tytułem zaliczki na po- 
krycie przewidywanego niedoboru bud- 
żetowego w roku adiminisracyjnym 1921. 


Sprawę tę zaczął referować ławnik 
p. Badzian. 

W trakcie tym frakcja NPR zgło- 
siła do prezydjum wniosek treści na- 


stępującej: „Wobec braku quorum frak- 
cja NPR uważa, że dzisiejsze obrady 
w radzie miejskiej nie mogą być pra- 
womocne i mieć żadnego zgoła znacze- 
nia, wskutek tego frakcja udziału w po- 
siedzeniu nie bierze i gremjalnie opu- 
szcza salę“, 

Wobec takiego oświadczenia frak- 
cji NPR— przewodniczący oznajmił, że 
‘dalsze obrady miejsca mieć nie mogą— 
i zamknął posiedzenie. 


——- 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 

26-ty maja. 

Pogodnie, cieplej, wiatry lokalne, 


Powszechny spis ludności 
w Polsce. 


dziernika 1919 roku powszechny 
spis ludności ma być dokonywany 
raz na dziesięciolecie, Odwołane 
przeprowadzenie pierwszego spisu, 
wedlug stanu z dn. 31 grudnia 1920 
r., wyznaczone zostało na dzień 30 
września r. b. Jest to już termin 
ostateczny. 

Pierwszy ten spis ludności w 0- 
drodzonej Polsce dotyczyć będzie 
wszystkich osób, przebywających w 
dnin tym w granicach Rzeczypospo- 
litej stale lub chwilowo. W zwią 
zku ze spisem ludności przeprowa- 
dzony będzie osobny spis sierot, oraz 
spis domów, mieszkań, gospodarstw 
rolnych, ogrodowych i leśnych, tu- 
dzież spis zwiarząt domowych. Wy 
mienione spisy będą dokonane we- 
dłag formularzy i instrakcji, wyda- 
nych przez główny urząd statystyczny. 

Spis osób wojskowych, przeby 
wających na terenie objetym spisem, 
oraz wojska, przebywającego poza 
tym terenem, przeprowadzony bę- 
dzie przez władze wojskowe. 

Zeznania, poczynione w czasie 
spisu będą używane tylko do celów 
statystycznych i nie mogą być udzie 
lane władzom publicznym, ani też 
osobom prywatnym w innym celu; 
w szczególności zaś nie mogą być 
podstawą do nakładania podatków, 
przeprowadzenia rekwizycji, lub wy- 
taczania dochodzeń sądowych, lub 
administracy jnych. 

Teren spisowy Rzeczypospolitej 
podzielony będzie na 40 tysięcy © 
kręgów spisowych, na czele każde- 
go zaś stanie komisarz, na prze- 
ciąg 5 dni. 

Koszta pierwszego spisu ludno, 
ści obliczono na rok 1921 w sumie 
5% i pół miljona marek. Personel 
osobowy, zatrudniony przy opraco 
wywaniu spisu wynosić będzie: 2 pra- 
cowników naukowych, 45 kontrole- 
rów i 400 sił pomocniczych. 


Uchylenie uchwały rady miejskiej 


(k) Województwo łódzkie touy- 
liio uchwałę raiy miejskiej w 
sprawie wywłaszcz”nia niew vk ot- 
czonych prywatnych domów, jako 
niemającej podstawy prawnej. Nad- 
mieniono przytem że mipisterjum 
robót publeznych przydzieli okre- 
gowej dyrekcji robót publicznych 


m. Łodzi na pierwsze potrzeby 
akcji zaradzenia głodowi miesz- 
kaniowemu odpowiednie kwoty z 
kredytu, które ministerjaum uzys- 


kało na 
damńw. 


remont i wykończenie 


ze sprawą zakupów uskutecznianych 
Pol za pośrednictwem radn. Jarbluma. 
W myśl ustawy z dn. 21-go paź- Co się zaś tyczy dostawy mąki 


Czwartek 28 maja 10921 r. 


Uprasza 


Łódż a górnoślązacy. 


się o nieskładanie wizyt kondole 


B. P. 


Samuel Fryszman 


przeżywszy lat 54 i tamże we czwartek dnia 26 b. m. o godz, 2-ej po poł. na cmentarzu izrae- 
lickim pochowany zostanie, o czem zawiadamia krewnych i przyjaciół, 


ncyjnych. 
KOŃ tey A RYSA S 


ZAŁOGĄ BO 


(k) Na ręce prezydenta Rżewskie- | g i 


go nadeszła od oficerów 4 pułku pow- 


stańców górnośląskich depesza nastę- łą 


pującej treści: 
„Imieniem oficerów piechoty pow- 


stańców imienia Gajdzika zapytuje czy | R 
raczy być| 8 


obywatelstwo miasta Łodzi 
chrzestną matką pułku naszego. Odpo- 
wiedź prosimy wysłać: 
Polski komisarjat plebiscytowy*. 

Na powyższą depeszę magistrat 
przesłał telegraficznie do polskiego ko- 
mmisarjatu plebiscytowego w Sosnowcu 
następującą odpowiedź: 

W imieniu pracujących warstw m. 
Łodzi przyjmujemy zaszczytną propo- 
zycję życząc jednocześnie jaknajrych- 
lejszego zwycięstwa naszej sprawy 
dzielnym i bohaterskim powstańcom 
górnośląskim. Cześć bohaterom! Niech 
żyje prawo Ssamookreślenia narodów! 
Niech żyje zjednoczenie polskiego Gór- 
nego Sląską z Rzeczpospolitą Polską! 
Hańba obłudnej dyplomacji i gwałcicie- 
lom traktatu wersalskiego. 

-Magistrat m. Łodzi. 


Radny Helman w radzie 
miejskiej. 


(k) Komisja specjalna do sprawy 
zakupów w Gdańsku, po zbadaniu 
afery rad. Jarbluma, orzekła, że rad- 
ny Helman nie ma nic wspólnego 


przez p, M. Helmana, to jak opiewa 
odezwa wydziału zaprowiantowanią 
miasta— rachunki z tego tytułu zo- 
stały „uwagulęwane, Wobec tego za- 
wiadomiono radn. Helmana, że może 
nanowo pełnić obowiązki radzieckie. 


W sprawie strajku dozorców 
domowych. 


(k) W komisarjacie 
była się konferencja udziałem 
przedstawiejeli staw. właśricieli 
nieruchomości, władz policyjnych 
i inspektora pracy, w sprawie 
strajka dozorców domowych. Włas- 
riciele domów przedstawili swoje 
bolączki Z powo'u trwającego 
bezrobocia į zaznaczyli, iż ko 
niecznem jest zarządzić, aby ulice 
miasta doprowadzone były do po- 
rządku. Jako punkt wyjścia uzna- 
no za pożądane, aby na razie na 
5 dovów — jeden najęty stróż 
zajmował sie uprzątaniem nlie. 

Komisarz rząłu oświadczył, iż 
jutro, w piątek, zwoła konferen- 
cję z udziałem przedstawicieli 
związku dozorców domowych, ce- 
lem porozumienia się i załatwie- 
nia sprawy. 


rządn od- 
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Podatek gminny. 


k) Ministerium skarbu nie-za 
twierdziło statutu o miejskim po- 
datku gruntowym oraz vie zgo- 
dziło się na przedłużenie pohoru 
tego podatku przez magistrat m. 
Łodzi, Wobec tego podatek srun- 
towy za rok 1920 pobrany będzie 
w dotychczasowej niepodwyższo- 
nej normie w 2-ch ratach, łącznie 
z zaległym podatkiem szacunko 
wym. 


Związek pracowników ban- 
kowych. 


(k) Wczoraj w lokalu stow 
handlowców polskich (Piotrzowska 
108) obyło sia zebranie delega- 
tów pracowników instytucji ban= 
kowych, w Celu rozważenia sprawy 
zorganizowania związko pracowni 
ków bankowych na wojewóiztwa 
łódzkie. Vrzewodniczył p, Wacław 
Stępowski, sekretarzował p. So- 
siński, Ołezytano ustawę, opra 
cowaną przez tymczasowy zarząd. 
Żastanawiano się i dyskutowano 
nad każdym poszczególnym para: 
grafiem statutu, Statut w zasa- 
dzie przyjęto, postanawiając 
określenie wysokości wpisowego, 
składek i zadecydowanie niektórych 


„Sosnowiec. | 4 


nasz wieloletni pracownik 


członków naszego Związku, 


stałej rodzinie, 


Związku Zaw. Prac. Handl. i Biur. m. Łodzi 


punktów odłożyć do zebrania 
ozólnego wszystkich bankowców — 
które zwołane będzie za kilka dni, 


Wybory do rady miejskiej w To- 
maszowle. 


(k) Z ogólnej liczby ludności 


385.000 m. Tomaszowa uprawnio- 
nych do głosowania było 56.000, 
tymezasem do urny wyborczej 
stanęło zaledwie 1006 osób, Wy= 
stawiono 6 list. Rlok narodowi 
uzyskał 14, dawniej 6, komuniści 


"stalowcy 0; niemcy5, dawniej 2; 
Bund 1, dawniej 3; żydzi 
narodowy) 5, dawniej 6, PPS-—3. 
dawniej li. Nadmienić należy sza- 
loną abstvnencję głosujących i e- 
nergiczną akcję przemysłowców 
za blokiem narodowym (polskim i 
żydowskim). 

W polskim bloku narodowym 
mają N.P.R -—3. N.D.— 5, Cbrześ- 
cijańska Demokracja — 8, rze- 
mieślnicy i kupey=-3. 


Podwieczorek towarzyski na 
Czerwony Krzyż. 


Sekcja „Tygodnia Czerwonego Krzy- 
ża”, pod przewodnictwem pań d-rowej 
Ellramowej, generałowej Rządkowskiej 
i Karolowej Scheiblerowej, urządza w 
dniu dzisiejszym podwieczorek towa- 
rzyski z koncertem w ogrodzie majstrów 
tkackich przy ulicy Przejazd N: 1 o go- 
dzinie 4 ej popołudniu. Uproszone pa 
nie podjęły się obsłużyć stoliki, Cena 
biletu wejścia mk. 100, dla młodzieży 
mk, 50. 


Seanse eksperymentalne dr. Ra- 
dwana. 


W środę i czwartek dnia 1 i 2-go 
czerwca odbędą się dwa seanse ekspe- 
rymentalne dr, Radwana z udzialem or- 
rjamamego medjum jasnowidzącego p-ni 
Sabiry. W Łodzi dr. Radwan ilustro- 
wać będzie caly szereg swych najno- 
wszych i zupełnie nieznanych jeszcze 
doświadczeń. Bilety w kasie Saji Kon- 
certowej. 


Jak sprowa zać z Rosji 


jeńców, zakładników i emi- 
grantów. — Sposób przesy- 


łania do nich listów i pie- 
niędzy, 


7 chwilą przejscia sprawy re 
patryjacji, w myśl uchwały, pow 
ziątej w dniu 7 marca 1921 roku 
na nosiredzeniu rady ministrów 
powstaly umowy o-prelininarjach 
nokająwych i ustąwy o trozejmie, 
równolesłe komisje mieszane re- 
patryjacyjne w Warszawie į Mo- 
skwie do spraw powrotu zakład- 
ników, jeńców cywilnych i wojen- 
nych, osób interoowanych, nchndź« 
ców, wygnańców i emigrantów, — 
Komisje mieszane te składają sią 
% 2 delegacji każda, t. j. delega- 
cji Rzeezypospalitej polskiej z 
jednej strony i delewacji rosyj- 
sko-ukraińskiei republiki z dru- 


Po dłagich i ciężkich cierpieniach, zmarł w d. 24 maja 


$.7P. 


Mikołaj Jezierski 


Zgon Jego pozostawił szczery żal wśród szerokich kół 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, 26 b. m., 


o godz. 5 po poł. z domu przy ul. Wólczańskiej M: 109, 
o czem zawiadamia, wyrażając głębokie. współczucie pozo- 


(blok | 


pozostała w smutku 
RODZINA. 


ZARZĄD 


(Al. Kościuszki 21) 


giej strony. — Zadaniem komisji 


mieszanej jest a) sprowadzenie , 
do kraju ojczystego jeńców wo- 
jennych, jeńców oywilnych, osób 
internowanych, zakładników, wy 
gnańców, uchodźców i emigran- 
tów; b) pośrednictwo w przesyła- 
niu korespondencji zwykłej i pie- 
miężnej na imię osób powyższych 
kategorji, jak również w przesy- 
łanin korespondencji od tych osób 
do kraju ojczystego: c) uzyskiwa- 
nie i przesyłanie osobom, które 
wjechały na zasądzie układu o 
repatryjacji wypisów z metryki jo 
inneso stanu oywilnego, jak rów= 
nież wszelkiego rodzaju dokumen- 
tów osobistych; d) udziełanie in- 
formacji w sprawach, dotyczących 
repatryjacji i przyjmowanie do. 
rozważenia oświadczeń i skarg w 
sprawach powrotu do kraju oj: 
czystego; e) niesienie opieki i po- 
mocy osobom wymienionym, oraz 
obrona ich interesów. 

W celu sprowadzenia osób oy- 
wilnych, znajdujących się na te- 
rytorjam Rosji i Ukrainy, należy 
wypełnić możliwie jaknajszczegó- 
łowiej kwestjonarjusz, wydawany 
przez delegacją polską, załącz: 
jąc jednocześnie dokument, stwier: 
dzający przynależność państwową 
osoby reklawowanej, ewent. ado- 
woduienie pochodzenia polskiego. 
W razie niemożliwości dostarcze= 
ma powyższych dokumentów,przed= 
stawić należy dwa uwierzytelnia- 
jące podpisy, stwierdzające oby- 
walelstwo polskie danej osoby. — 
Na prowincji osoby, sprowadzają- 
ce rodziny swoje z Rosji sowiec- 
kiej, winuy zgłaszać sią do naj- 
bliższych starostw, celem otrzy 
mania i złożenia tam kwestjonar- 
jnszy. Dla powrotu Z Rosji za- 
kładników, Ozyji osób internowa- 
nych i wywiezionych Dodczas na- 
jazdu bo!szewickiego z terenów 
polskich, wypełnia sią kwestjo- 
narjosz dla zakładników wzór nr. 1 
z dołączeniem we wskazanym 
kwestjonarjuszu miejsca protoka- 
łu, stwierdzającego fakty wywie- 
zienia danego osobnika i poświad- 
czonego przez władze administra- 
cyjne tej miejscowości, skąd ów 
zakładnik był zabrany. 

Dla sprowadzenia jeńców wo- 
jennych jest wydany specjalny 
(westjonarjusz.  Kwestjonarjusz 
walżey złożyć, lub przesłać éo da- 


legacji polskiej w komisji miesza- 


nej. Podania pisma i dokumenty, 
skierowane do komisji lub dale- 
acji, są wolne od poworów stemp* 
lowych, jak również wszelkie 
stwierdzenia tożsamości osoby i 
podjisów są wole od opłat. 

Dla przyjmowania korespon- 
dencji zwykłej i piesiężuej, Oraz 
paczek pocztowych, nadawanych 
na imie zakładników, jeńców cy- 
wilnych, osób interaowanych, jen- 
ców wójennych, wygnańców, u- 
chodźców i emizrantów, zostaje 
otwarty urząd pocztowy przy ko- 


misfi mieszanej do spraw repa- 
tryjscji 7 zachowaniem nastenn- 
iącyeh przepisów: 1) osoby, nada- 
jace Kkorespondennie, otrzymnia 
od deleracji polskiej do spraw 
repałrvjacji karty pnoztowe. da- 
jące prawo na wysłanie 2 listów 
zwykłych, jednego Weto pienięż- 
nego i jednej paczki na miesiąć: 
2) za okazanfem karty powyżazoj 
nrzody pocztowe przyjmnia kore- 
spondencja 1 paczki i wydają re- 
wersy nadawcze na koresponde- 
cja pieniężną i przesyłki; X) listy 
pieniężne przyjmują sio w walu- 
cie sowieckiej w wysokości do 50 
tysięcy rubli od jednej osoby; 4) 


paczki wagł do 10 kilo mają pra- 


wo zawierać artykuły Żywnościo= 
„we w suchym, lub płynnym sta- 
„w odpowiedniem opakowaniu, Wy- 
,syłane przedmioty powinny być 
zapakowane w worek z trwałej 
materji i przewiązane u góry 
sznurkiem i opieczętowane; 5) na- 
'awana korespondencja i paczki 
winny mieć napis: Do delegacji 
polskiej do spraw repatryjacji w 
Moskwie dla doręczenia . . 4 
pod adresem . . . ., a niżej 
adres, nazwisko i imię adresata 
w języku rosyjskim; 6) listy, jak 
zwykło tak i wartościowe, i pacz- 
ki nadawane, być powinny w u- 
rzędzie pocztowym w stanie ot- 
wartym. Nadawcy paczek winni 
sią zaopatrzeć w pieczęć, lak i 
sznurek własny, celem żamknię- 
cią paczek w urzędzie pocztowym 
po stwierdzenin zawartości wed- 
Jag załączonego opisu, Do pienią 
żnej korespondenoji i paczek zo” 
staje stosowaną dopłata podług 
taryfy wewnętrznej w granicach 
obowiązujących w tym wżźzględzie 
ustaw i przepisów. 


pi 


Handel rosyjska-finlandzki 


Helsingfors, 19 maja, (Pocztą 
od naszego korespondenta). 


Do Helsingforsa przybyło obe- 
enie wielkie rosyjskie poselstwo 
handlowe. Kierownik poselstwa 
Jęnatiew powiedział wobec przed- 
stawiciela „Helsinki Sanomat“ z 
wielkim niezadowoleniem, iż Fin- 
Jandja stawia wielkie trudnośc! w 
prowadzenin stosunków hendlo- 
wych. — Ze strony 
zwracają w odpowiedzi na to u- 
wagę, iż Rosja sama ponosi winę, 


gdyż pia trzymała się umowy || 


popełniła wiele bezprawi. Tęna- 
tiew próbował wpłynąć na fin- 
landozyków, przedstawiając im 
wielkie korzyści, jakie stracili 
przez swój opór. Zakupiłby on 
mareatyne, drzewo, Suszone ja- 
rzyny i wiele innych towarów, 
chociaż ceny były wysokie, Obe- 
erie jednak przeminąqł już moment 
największego braku. Przeznaczo- 
ne przez rząd rosvjski 15 miłjo- 
nów robli złotych na zakup środ- 
ków spożywczych zagranicą, wpły- 
ną do Finlaudj! w znacznie mniej: 
szej ilosei Co sią zaś tyczy 
wlasciwego bandlu, ta [gnattew 
musiał przyznać (stnienie ogrom- 
nych trudności, mianowicia ca do 
eksportu rosyjskiego. 


dderwa do emigrantów rogyiskich. 


RYGA, 26 maja, (Polpress), — 
Ł."T. A. donosi, że rząd Moskiówe 
ski opracowsł i ma w mn króteyyw 
czasie ogłosić odeżwę 00 wszyst 


kich emigrantów rosyjskich. W o 
dezwie tej rząd sowiecki oblecuje, 
że-wobee emigrantów, którzy po- 


finlandzkiej | vý 


wrócą przed dniem 15 linea r. b. 
nie ‘beda stosowane Żadne. ra- 
presje. Lokale i mienie ruchoma 
emigrantów, ø Ila zostały skon- 
fiskowane, bedą zwrócone. Wszys 
cy specjaliści, szezególniej tech 
nicy natychmiast otrzymają posa- 
dv, Zpłoszonia o powrocie trzeba 
robić przez zagraniczne przedsta- 
wicielstwa sowieckie, 


Przemysł i kandei polski, 


—t)— 


[1] Komunikacja na Wiśle 
między Toruniem, Płockiem 
i Warszawą. Ruch osobowy, na 
parowozach, jadących Wisłą z Torunia 
przez Płock do Warszawy, już sią 
rozpoczął% Okręty odchodzą o 4-ej, 
względnie o szóstej rano z Torunia 
i przychodzą do Warszawy o g. 6-6] 
rano dnia następnego. Z Płocka od- 
chodzi okręt do Warszawy o 7-ej 
wieczór. Jazda z Torunia dó War- 
szawy kosztuje I kl. 525 marek, a 
TI kl. 420 marek. Pakunki do 10 
kg. są wolne od opłaty. 


I Z Tow. Kredytowego 
m. Lodzi. Wczoraj w sali Tow. 
kredytowego miejskiego odbyło się 
zniszczenie przez spalenie umorzó- 
nych listów zastawnych i kuponów 
Tow. kredytowego miasta Łodzi, 

Ogółem spalono kuponów na rubli 
2,860,291 kop. 50. Listów Zastaw- 
nych na Rubli 215,850, razem 
walorów Towarzystwa na rubli 
4,876,141 kop, 50. 


[| Wolny handel węglem. 
„Monitor“ zamieścił rozporządze- 
nie ministra przemysłu i handlu 
w sprawia wolnego handlu wę- 
glem brunatnym i brykietami wę- 
glowymi. Rozporządzenie to wcho- 
dzi w życie z dniem 1 czerwca. 


[] Akcje pracy. Tygodnik 
„Przemysł i Handel“ donosi © po- 
wziętej przez Towarzystwo żeglugi 
„Bałtyk* próbie dopuszczenia robo- 
tników do udziału w zyskach przez 
przyznanie im t. zw. „akoji pracy". 
Pomysłodawcą projektu jest generał 
Roja. Odpowiedni dodatek do sta- 
tutu, głoszaoy © akcjach pracy, zo- 
stał już zatwierdzony przez p. mini- 
stra przem. i handlu. Akcje pracy 
na równi z akcjami kapitała opie- 
na 500 mk. każdą, przynoszą 
równą dywidendę, dają prawo głoso- 
wania i inne prerogatywy, przysta- 
gujące akejpnarjuszom, Różnica akcji 
pracy do akcji kapitała polega na 
tem, że zdobywa się je nie za go- 
tówkę, a jedynie pracą, i otrzymy- 
wać je bądą współpracownicy umy- 
słowi i fizyczni T-wa w miarę wy- 
dajności i czasu ich wpółpracy. Akcja 
pracy, choć jest przywiązana do 030- 
by pracownika z T-wa, daje dy- 
widendę i prawo głosu do końca ży- 
cia współpracownika, względnie wdo- 
wom jego i sierotom aż do polno- 
letności tych ostatnich, poczam wy- 
gasi. Walne zgromadzenie założy” 
cieli-akcjonarjnszy ma uchwalić jed- 
nostkę pracy dla „akcji pracy”, t. 
zp. określi, na jaki czas i jaką pra- 
»: w T-wie należy wydawać akcję 
pracy, wzgl, pozostawi to do oeądze- 
nia zarządowi T-wa. Tlośćakcji pracy 
nie będzie mogla przewyższać liczby 
akcji kapitału, Kapitał, reprezento- 
wany przez akcje pracy; nie powięk- 
gza: kapitatu zakładowego ani rezer- 


ce 


wowęgo, łecz jest tylko równowsż- 
nikiem wartości pracy, wyłozonej na 
rzecz T-wa przez danych posia- 


daczy, 
Zyczyć sobie należy, aby próby, 
jak powyższa, mające na celu u- 


Czwartek 26 mala 1921 r. 


zeodnienie pracy z kanitałam, zna- 
lazły jaknajszersze zastosowanie, 


* Rozruchv a produkcia 
węąla na Górnym Slasku. 
Produkcja węgla na Górnym Sląska 
w ostatnim miesiącu doznala z po- 
wodu rozrnchńw znacznewa nazezn- 
plenia. W niektórych kopalniach 
strajkoweno całkowicie, w innych 
pracowano tylko bardzo nieresnlar 
nie, Prodnkcja wynosiła 2,096.072 
ton wobec 2,922, 699 ton w mie- 
siącn poprzednim. 7% produkcji © 
statniezo miesiąca Polska otrzyma- 
ła 288.787 ton, Anstria 286.503 ton, 
Czechosłowacia 57,702 ton, Włochy 
02,058 ton, Węgry 30,161 ton, 
Sosa 15,288 ton, Kłajpeda 8,025 
on, 


m=>m—— m Z WZ 


SZK 
} BVA 


Kronika ekonomiczna. 


*) Spadek cen manufak- 
tury. „Wiener Tagoblatt* donò- 
si: Od dłnższeco czasu w prze- 
myśle manufaktnrowym panuje za 
stój, który znalazł swój wyraz w 
silnym spadiko cen, Na razie od- 
cznwa to jedynie handel hurtow- 
nv, natomiast w handln drobiaz- 
rowym nie znać jeszcze przegile- 
nia. Podobnie działo sła w roku 
ubiegłym, ale analozgja jest o ty- 
le powierzchowna, że w roku u- 
biegłym ceny po krótkim spadku 
znowu poszły w górą, gdy w ro- 
ku bieżącym, jak można wniosko- 
wać z faktów, spadek cen ma wi- 
doczną tendencję trwałości. Skut- 
kiem brakn popytu, panuje brak 
zbytu, ażeby zaś zapobiec zupeł- 
nemu zastojowi, tabryki i handle 
burtowne urządzają wprost „licy- 
tację w dół”, 

Ale nietylko przez niższa ce- 
ny, lecz także przez ułatwienie 
zakupna pragną grosiści pozyskać 
klijentelę, Gdy dotąd sprzedawa- 
no tyłko za gotówkę, obecnie u- 
dziełany bywa kredyt na 2 do 4 
miesięcy, a gą nawet wypadki kre- 
dytu na rok, 

W republice czeskiej z powo- 
du braku zbyłu i nayromadzenia 
towarów powstają bankruciwa na 
wielką skalę, Wyroby wełniane 
spadły z 890 koron czeskich na 
150, a nawet 120. Także ceu; 
wyrobów bawełnianych obniżyły 
się silnie. Szyfon dobrej jakości 
z poziomu 180 do 200 koron au- 
strjackioh spadł na poziom 150 
do 16U koron, 

Jeżeli w handlu detalicznym 
nie znać jeszcze większych zni- 
žek, to dlatego, że sklepy są 
przepelnione towarami, |upionymi 
dawniej po wyższych cenach i 
grozi im również stacuacja. Dee 
taliści osiągają Się z obniżeniem 
cen, więc mają słaby zbyt a czę 
sto wcale go nie mają. Oczywi- 
ście posialając dość zapasów, nie 
nabywają nowych towarów, uawet 
po mższych celach, Chcą poz- 
być się ubeenych zapasów i topo 
lepszych eenach, sądząc 
Ika obeona Jost 
|cem zjawiskiem, 
| Wszystko przemawia 
że się zawiosią. 


że zniż* 
tylko przemijają- 


za tem, 
jest wesie wynikiem stosunków 
lonalnych, leos węwołany został 
Warunkami, panującymi ua targu 
światowym, Widocznie zbliża sie 
chwila sutomatycznego spadavia 
aen śż do uorwulnega poziomu, 
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tyt. Testr Rozmaości. 


Cegielniana 63.—Dyr. D. Cclmuj ter, 


Sadek cen nie! 
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Nieruchomość 


Sj kamałem do Ścieku wody w 
jibliżu stacji kolejowej 
bzczegółowe oferty sub. W. P, U. 


M 1t 
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carja 19265, Hiszpanja 809.15, Wieleń 


stemplowane 1458, Praga 89, Budarj 
peszt 2757, 


ZURICH, 25 maja. (Pat). Berlin 9.10 
Medjolan 50, Budapeszt 257.50, Zagrzeb 
4.60, Wiedeń 1.57 i pół, Werszawa-0.60, 
Nowy Jork 500, Praga 3.15, austrjackie' 
stemplowane 1,05. 


Pred zakończoniem streiku nofciany, 


BORYSŁAW, 25 maja. (Tel. wt 
„Głosu Polsk.*). Odbywająca się przez 
2 dni konferencja pracodawców z ro- 
botnikami w sprawie zakończenia strej- 
ku w zagłębiu naftowem nie data pozy- 
tywnych wyników. Robotnicy i praco- 
dawcy przekazali swe pełnomocnictwa 
w ręcę komisji, złożonej z 6 przedsta- 
wicieli robotników i 6 przedstawicieli 
pracodawców. Komisji tej polecono za- 
latwienienie sprawy strejku. 


Niemcy największym 
odbiorcą miedzi ze Stanów 
Zjednoczonych. Największym od- 
biorcą miedzi ze Stanów Zjednoczo- 
nych są dzisiaj Niemcy. Według, dat 
zebranych przez nowojorskie pismo 
„Sun“, cyfra wysyłek miedzi ze Sta- 
nów Zjednoczonych do Niemiec wy- 
nosiła w kwietniu dziennie 500,000 
do miljona Lbs (458 gr). Niemcy 
płaciły za zakupy te zawsze tylko 
gotówką, W siedmiu miesiącach do 
lutego b. r. Niemcy sprowadziły ze 
Stanów Zjednoczonych miedzi na ©- 
gólną sumę 51,129,048 Lbs, podczas 
gdy w tymsamym okresie zeszłego 
rokn cyfra ta wynosiła tylko 
11,512,700 Lbs, 


. = e. 

. Rynek pieniężny. 
Gielda warszawska, 
Notowania z 25 maja. 

Mocne usposobienie panowało na 
wczorajszem zebraniu gieldowem dla 
papierów dywidendowych, które do 
końca giełdy się utrzymało. Listy zast, 
ziemskie i miejskie notowano wyżej. 
Waluty zagraniczne po mocnym począt= 
ku w końcu osłabły, Rublami wcale się 
nie interesowano. 


Rozmaitości. `. 


(Dh Centnar pszenicy za golenie bro- 
dy. Związek fryzjerów w malej węgier- 
skiej mieścinie Orostar postanowił w 
przyszłości brać wynagrodzenie za pra- 
cę nie w gotówce, lecz w produktach 
żywnościowych, a to w następującym 
stosunku: Ža golenie raz w tygodniu w 
rocznym abonamencie, 1 centnar psze- 
nicy, albo 5 centnary kukurydzy, Od- 
powiednio do tego oceniono ścinanie 
włosów i mycie głowy. Fryzjerzy z Oro- 
shar są nietylko wynalazcami oryginal- 
nej idei, ale także do i kupcami, 
którzy wolą wynagrodzenie w naturze 
niż w bezwartościowych banknatach. 
VOTED IT NE STII ZA ZZ ETES FIA 


Tranzakcje. 
6 proc. 1917 r. za 100 mk. 109, 


Listy zastawne. 
4 i pół proc. ziemskie za 100 rb. 
229.50 do 232—251. 
5 proc. m. Warszawy 355.25—355— 
554.50, 
4 i pól proc. m. Warszawy 500. 
Waluty i dewizy. 


Dol. Stan. Zjedn, 1005—1025—1010, 
gotówka, 1005 czeki. 

Franki francuskie 88,75—89,50—88.75 
czeki. 

Funty szterlingi 4125—4100 czeki, 

Marki niemieckie 1680—17 czeki. 

Lei rumuńskie 17.50—18 czeki. 


Akcje. 
W. T. fabryki cukru 8600. 
Lilpopy 2500—2600, 
Ostrowieckie 7150—7200, 
Rudzkie 19900—19725. 
Starachowickie 6100—6350. 
| Żyrardowskie. 55100—33000. i 
W. Tow. Handlu i Żeglugi 2500— 
2350. 
Ł. J. Borkowski 1450—1525—1460. 
Firley 800—775. 
Bank Dyskontowy 2220. 
Bank Kredytowy 2200. 
Bank Zachodni V 1250. 
Przem. Drzewny 1225—1200. 
Polska Nafta 1525—1575. 


„MORTIN“ 


w pudełkach—rozpyjnozach za 
fdziwiejąco szybko tępi 
KARALUCHY, PLUSKWY, POKEY, MOLE, 
MUCHY 1 t. p. 


Żądać wszędziet 


Żądać wszędziel 


Ogród Ogród 


Grand -Hotelu 


Dziś 2 popularne 


Koncerty orkiestry. 


Początek o g. 4 i 8 wieos. 
wejście 50 mk. 


Z warszawskiej czarnej glełdy, 
(Telefonem). 


Ostatnie notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warszawskiej były: 


Marki niemieckie 16,55. 


Dolary 990. 
Franki Po. TO | 
Funty 3800, KAWIARNIA 


Noty Krieza 187. 
Ruble sowieckie 5,85. 
Ruble złote 445. 
Ruble srebrne 205, 
Bilon srebrny 75. 


Miełóy zagraniczne. 


BERLIN, 24 maja. (Pat). Kursy de- 
{wiz Dolary 5927, belgijskie 517, pol- 
skie 665, irancuskie 517,25, włoskie 
351,50, austrjackie stare 1950, stemplo- 
wane 1107 i pół, rumuńskie 102.72, 
szwajcarskie 1076.25, Amsterdam 2177.80, 
Chrystjanja 954, Kopenhaga 1096.40, 
į Sztokholm 1418, Paryż 51445, Szwaj- 


pod kier. p. St. Englera wydaje 00- 
dziennie śmiadenia, obiady jar- 
skie, podwięczorki oraz napo- 
je chłodzące wszelkiego rodzaju. 


Rendez-vous eleganckiej Lodzi, 


Na „Uzdrowisko: 
Z okazji 25-cio lecia p. Dawi- 
dostwa Nowińskich ' 
Józelostwo Frenkel 


mk. 500, 


140—1 


Dzis og. Operetka ameryk. woh akt, 3< 
8 wiecz, an e e zudz, Mali Pikan (sub.) Ju 

Ceny — Kalich z Ameryki. — 
zniżone, 


CEIŁOEOR 


do administracji poszukiwani. Zgłaszać się 
z rodzicami do „Głosu Polskiego*, nl. Piotr- 
kowska X: 106, 820—1 


fabryczna 


po» 
poszukiwana do 


p |<=Bno. , 
7 |przeslać do Biura Reklamy Rudolf Mosse, 
sj | Marszaikowska 124 w Warszawie. 106—2 


4 


otowarzyszenia KUPCÓW m. to 


Centrala Poludniowa 15. 
Ocidział miejslisi——Cegielniana 29. 


Mieszkanie urząlzone 
ji loddam od i5 czerwca do 1 września w śród- 
A |imieściu z nźvwalnością kuchni, gazu, elek- 
H |iryczności, Oferty do Adm” „Śłosu” sub. 
e |. Mieszkanie Urządzone*, 23—? 


8:klasowe gimnazjum filologiczne 


Podaje niniejszym do wiadomości, iż przyjmują 
ekspedycje m finansowaniem zakupów dc 
wszystkich miejscowości, 


s FEgzamloy wstępne/dnia 0 czerwca 0 godz. 12 
w 
ed 9 do 1, 


TE. BRAUNA; w toh), Oisha? b. 


PAPIER BIAŁY 


do pakowania na pudy i funty do odstąpienia. 

Zgłaszać sią do Administracji „Głosu 
Polskiego“, Piotrkowska NM 106, w godzinach 
biurowych, 556—2 


Majster ikacki (Dessinator) 


do fabryki wyrobów streichgarnowych poszu- 
kiwany. Pierwszeństwo mają ci; którzy po- 
siadają znajomość przędzalnianą. Szczegółowe 
oferty sub „H. 100%. 952—8 


poł. Podania przyjmuje kancelarja codziennie | suena 
66—3 ż 


Tp. 131 


Po Z 


vażnił ich do wojny z Polską. Ta 
zmiana stanowiska może oznaczać, 
iå na najbliższej konferencji Lloyd 
Georze stanie po stronie Sforzy, 
aby wspólnie popierać starą tezę 
podzialu“. 

Prawie wszystkie pisma wypo- 
wiadająa swe niezadowolenie z dzia= 
łalnośri Sforzy, nawet te, które 
jak np. „Laretta del Jopolo", z 
- calym zapałem popierały dotych- 
czas Francję. Pismo to ośniadoza, 
iż nacjonaliści pociągną Sforzo 
dn o!powiedzialności przed par- 
lamentan. 


Howy projekt włoski, 


Linja korzystniejsza dla 
Poiski. 

GDANSK, 25-go maja. (Pat.). 
Dzienniki gdańskie donoszą z Lon- 
dynu: „Daily Telegraph“ podaje, że 
wiadomość, według której włoski 
minister spraw zagranicznych za- 
proponował linję graniczną na G. 
Giąsku korzystniejszą dla Polski od 
linji wyznaczonej przez gen. Marini, 
znajduje potwierdzenie w oświad- 
czeniu, które włoski minister spraw 
zagranicznych, hr. Sforza, złożył 
wobec ambasadora angielskiego w 
xKzymie, 


Tekst notę franenokiel, 

WARSZAWA, 25 maja. (Telef. 
od naszego koresp). W Warszawie 
otrzymano tekst noty francuskiej 
do rządu rzeszy niemieckiej w spra- 
wie ostatniej akcji zbrojnej nie- 
mieckiej na Górnym Sląsku. 

Z tekstu tego widać, że zawiera 
ona informacje konkretne o woj: 
skach niemieckich na Górnym Slą- 
sku, a mianowicie według tych in- 
iormacji trabia Arnim posiada pod 
swymi rozkazami około 8 tysięcy 
zbrojnych ludzi. Oddziały ocho- 
tuięze działają pod Opolem (Arnim 
pod Kluczborkiem), a książę Rati- 
bor posiada pod swymi rozkazami 
9000 ludzi na odcinku południo- 
wym, przytym w jego rękach znaj- 
duje się znaczna artylerja. 


Anglija wober Niemier. 
Nie było żadnego ultimatum 
angielskiego. 

PARYŻ, 25 maja. (GE) Z Lon- 
dynu zaprzeczają, jakoby rząd 
wpielski wręczał jakiekolwiek no 
ty ambasadorowi niemieckiemu w 
Londynie w sprawie walcząnych 
oddziałów wojska nieregularnego 
na Górnym Slęsku. Koła miaro- 
dajne stwierdzają, iż nie należy 
wyciągać atąd wniosku, aby an- 
gielski urząd do spraw zagranicz- 
pgoh żachował się biernie w tej 
sprawie. Od chwili wybucha po- 
wstania na Górnym Sląska, urząd 
angielski nie pominął żadnej oka 
zji, aby dać do poznania kołom 
kierowniczym z Berlina, jakie po- 
ważne następstwa pociągnie za 
sobą wkroczeuje band niemieckich 
ua Górny Sląsk. Przedstawienie 
w tym sensie, czynione były wie- 
lokrotnie przez ambasadora an- 
ielskiego w Berlinie, oraz przez 
komisję międzysojuszniczą w 
Opolu, 

24 maja, minister spraw zagra- 
nicznych Curzon w rozmowie oso: 
bistej powtórzył mu, że Anglja 
uomauga się, aby Niemcy wydał; 
uiezwłocznie zarządzenia celem 
przerwania werbunku oddziałów 
ochotniczych, oraz aby zorzyanizo 
wali ścisłą ochrouę granicy Z 0- 
kręgiem plebiscytowym, przeszko- 
dziły bojkotowi ekonomicznemu i 
temu wszystkiemu, co atrudnićby 
mogło likwidacją wypadków na 
Góruym Sląsku, Przedstawienia 
te dały pożądane wyniki. 


iwałty niemieckie. 


BYTOM, 25 maja (E.E.) Done- 


po ża Odrę niemcy wywożą dv 
vuuzow w Niemczech 


noszą z powiatu kozielskiego, że! 


nem plebiscytowym wszystkich po- 
laków powyżej lat 15, Niewielu 
zaledwie udało się przedrzeć na 
polską stronę. Powstańcy niemiec- 
cy w obozach koncentracyjnych 
katują polaków. Najgorzej trakto- 
wali księży. Wielu z pojmanych 
jeńców mordują na miejscu. Kapi- 
tan niem. Wolf wydał oddziałowi 
„Orgeschu”, rozkaz aby rabowali 
i niszczyli majątki polskie. Niemcy 
wywożą z wiosek polskich wszyst- 
kie konie i bydło. 


Liemeskowanie zamiarów „Orgesin. 


GDANSK, 25 maja. (Pat). „Danzig. 
Arbeiter Zeitung* ogłasza odezwę dre- 
zdeńskiej organizacji robotników kole- 


« 


Czwartek 26 7 maja 1921 r. 


Jowych, saskiej partji socjalno-demo- 
kratycznej, saskiej partji socjalistów 
niezawisłych i komunistycznych. Odez- 
wa ta, wystosowana do ogólu robotni- 
ków, oświadcza, że na podstawie stwier- 
dzonych faktów oddziały „Orgeschu*, 
pomimo wszystkich zaprzeczeń, znaj- 
dują się w pelnym marszu na G, Sląsk, 
Rząd rzeszy i rząd saski wydały wpraw- 
dzie zakazy formowania oddziałów 
ochotniczych, jednakże kierowniey „Or- 
geschu” nie myślą stosować się do nich, 
wobec tego odezwa wzywa wszystkich 
robotników, a przedewszystkiem robot- 
ników kolejowych, by przeszkodzi!l da!- 
szym transportom wojsk niemiecklch 
na Górny Sląsk. 


Dokoła przesilenia qabinetowego. 


WARSZAWA, 25 maja (Telefo- 
nem). Dziś w godzinach rannych 
sytuacja przedstawiała się jak na- 
stępuje: Pogłoski o rzekomem usu- 
nięcin się z gabinetu jeszcze mini- 
stra skarbu, p. Steczkowskiego są 
przedwczesne. O ilà sią zdaje, na 
stanowiskach ministrów fa- 
chowych, zmiany nie nasta- 
pią, choć prezydent ministrów Wi- 
tos, który pod naciskiem 
Seimu zgodzi się zapewne 
objąć ponownie batute mi- 
nisterialną zastrzega sobie 
ma przyszłość wolną rękę co 
de ewentualnych zmian, lub 
obsadzenia foteli niepoii- 
tycznych, 


Wobec tego przesilenie sprowa- 
dza się w danej chwili do zapełnie- 
nia luk w ministerjach: spraw za- 
granicznych i spraw wewnątrznych. 
Inne wakanse nie będą dużą prze- 
szkodą do zakończenia rekonstrukcji 
gabinetu. Nazwisko p. Szebeki, wy- 
snwane przez stronniotwa prawicowe, 
znajduje duży sprzeciw w pewnych 
ugrupowaniach, choćby w kombina- 
cji z p. Janem Dąbskim, jako jedy- 
nym wiceministrem ze szczególnymi, 
wyraźnie zastrzeżonymi pełnomocni- 
ctwami dlaspraw wschodnich. Teki 
ministrów: dla b, zaboru pruskiego 
i spraw wewnętrznych z p. Trzoiń- 
skim, jako kandydatem zjednoczenia 
ludowego do pierwszej, zań d-rem 
Kiernikiem do drugiej są dość w ca- 
lym Sejmie popularne, 


Intrygi, targi 1 Movtacja roz- 
począły sią wczoraj w tempie 
przyspieszonem. Konfarowano, ro- 
zmawiano, radzono, depeszowanu 
do wypoczywających przez okra- 
«ły rok przywódców i w rezulta- 
cie — nie ruszono z miejsca, Q- 
kazała sią jednak, że wazystkie 
kombinacja gabinetowo: większoś- 
ciowe i większościowo-gabinetowe 
są możliwe. Dzień dzisiejszy mo- 
że nam przynieść wiadomość tak 
dobrze o tem, że będziemy mieli 
rząd, oparty na viększości cen- 
trowo-=prawicowej (Zw.L.N.„N Zj.L, 
Ch. D. i Zj. Mieszcz.), jak o tem, 
że większość ta będzie centrowo- 
lewicowa (K.P.K,, Zj. Mirszcz., P. 
S.L.. Wyzwolenie, N.P.R., Stapiń- 
ski, P.P.S.) lub wreszcie — con- 
trowosludowcowa (K.P.K., N.Zj,L., 
Ch, D., 2j. Mieszcz, P.5.L., Wyz- 
wojenie, N.P.R,) 


Jaka kombinacja ma najwięcej 
szans powodzenia — narazie okre- 
Ślić trudno, to jedno tylko można 
stwierdzić, że wśród ugrupowań 
centrowo = ludowcowych istnieje 
najsilniejsza tentencja do porozu: 
mienia, że zatem osiągnięcie. go 
nie powinno natrafić na nieprze- 
awyciężone trudności. 

Właściwie zasadnicza trudność 
połega na obsadzeniu teki spraw 
'agranicznych. Pod tym wzelądem 
istnieją ełębokie różnice zdań uie 
tylko pomiedzy poszczesólnem!i 
stronnictwami, ale 1 w onie sas 
mych klubów. To też w kuluarach 
wystwano tak dziwaczne kandyda- 
tury, że szkoda miejsca ną ich 
notowanie, tembariziej, że żadna 
z nich nie posiada jakichkolwie! 
widoków powodzenia. Wseinż panu- 
je tendencja, w vajwyższym stop- 
niu szkodliwą, powivryewia steru 
polityki zagrańiozce| piństwa ia- 
kiejś osobistości, której aszwiako 
nie ramiłoby usgn preywódoðw par 
tyjnych, względnie — która bę- 
dzie wykwtem slow wania siewcle 
nego kinoza parków o( 1. 


W ciągu wczorajszej pierwszej |sku; mianuje podsekretarza stanu, | <enizecji. 
| poź" wy dnia sprawa tworzenia no-| Jane 
poza 1ere- wego rządu mie weszła jeszcze w rownikiem minisiersiwa ÐI Y ri- 


okres załatwień, Zaczęły się tylko 
rozmowy między stronnictwami. 

Kluby N. Zjedn. L., Chrześc. Dem., 
Mieszcz. i Pracy Konst. w prze- 
prowadzonych dzisiaj rozmowach 
stwierdzily zgodne swe dążenie do 

1) jak najrychlejszego załatwie- 
nia przesiłenia, 

2) jak najszerszej podstawy 
Rządu. 

Klub P. S. L. obradował przed 
południem jeszcze ciągle we włas- 
nem gronie, a dopiero potem na- 
wiązał pierwsze ogólnikowe narazie 
porozumiewania się z wymienio- 
nemi wyżej grupami narazie bez 
uporządkowanych narad. 

Usuwanie się skrajnej lewicy od 
udziału w rządzie, co z góry mo- 
żna było przewidzieć, wystarcza 
niektórym przynajmniej politykom 
z P.S.L. do zacieśniania wogóle ca- 
łej podstawy rządu do samego tyl- 
ko środka izby. i 

Wobec żądania prezydenta Wi- 
tosa, aby klub P. S. L. określił mu 
warunki, pod jakimi ma się podjąć 
tworzenia nowego rządu, wysunięto 
właściwie na czoło zwiększenie 
wpływów stronnictwa, 

Te dążności miały pewien od- 
dźwięk w obradach klubu Pracy 
Konstytucyjnej, który postanowił 
zwrócić się do klubu P. 5..1., z we- 
zwańdiem, aby ograniczył on swe 
żądania, gdyż w przeciwnym razie 
trudno będzie a porozumienie. 

W ciągu dnia wczorajszego J- 
brady przedstawicieli klubów nie 
dały konkretnych wyników. Uja- 
wniło się, że poszczególne klub 
bardziej dbają o,obsadzenie te 
przez swych przedstawicieli, aniżeli 
o załatwienie samego kryzysu. 
Szczególnie odznaczyło się pod 
tym względem Narodowe Zjedno- 
czenie Ludowe, które wysunęło na- 
wet, jako kandydata na ministra 
aprowizacji obecnego redaktora 
„Rzeczypospolitej“ profesora Stani- 
sława Strońskiego. Z kandydatur 
bardziej konkretnych zasługują na 
uwagę te, które dotyczą teki mini- 
stra spraw zagranicznych. 

Tutaj najbardziej realnemi oka- 
zały się kandydatury urzędnicze, a 
wysuwane przez klub P. S., L. w 
osobach 2 panów Skrzyńskich: p. 
Skrzyńskiego, obecnego posła w 
Madrycie i hr. Skrzyńskiego, obec- 
nego posła w Bukareszcie. Z in- 
nych kandydatur na uwagę zasłu- 
guje sprawa teki ministra skarbu, 
co do której doszło do przekona- 
nia, że obecny minister, p. Steqz- 
kowski mógłby przy wszelkich 
kombinacjach pozostać na stano- 
wisku. 


Zmiany w ministerstwie spraw 
Lnranicznych. 


„Monitor Polski“ zamieszcza na- 
siępujące pisma Naczelnika państwa 
do prezydenta ministrów: „Przy- 
chylając się do pańskiego wniosku, 
zwalniam ks. Eustachego Sapiehę 
ze stanowiska ministra spraw za- 
granicznych. Naczelnik państwa 
Piłsudski; prezydent ministrów Wi- 


tos. Warszawa, 24 maja 1921 r. 
Do ks, Eustacuego Sapiehy. 


Przychylając się do pańskiej proś- 
by o dyinisję, zwa'niam pana ze 
stanowiska ministra spraw zagra 
nicznych. Naczelnik państwa Pit 
sudski. Warszawą 24 wcja JS21 r 
prezyde. ” m/uicttów Virs. 

Do pana prezydenta ministrów. 
Przychyłlając się do pańskiegn wnio- 


Dąbskiego iymczasowym Fis- 


granicznych. 


Naczelnik państwafracji: na 


R 


m S R NN NN o l 


przeszkodzie stangly 


Piłsudski; prezydent minist, Witos. | pewna zarządzenia ograniczająca 


Do pana podsekretarza stanu 
-Dąbskiego. Mianuję Pan 
sowym kierownikiem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Naczelnik 
państwa Piłsudski; prezydent mi- 
nistrów Witos. 


a tymeza- 


Zaika płaty rabofniczej w Angli 
GDAŃSK, 26 maja. (Pat). Z 
Londynu donoszą: Związek przed- 


| si 


komisarzy koalicyjnych w Kon- 
antynopoln, w samej Grecji wy- 
sylania każdego rowezo transpor- 
tu wojską do Małej Azji, wywo- 
laje w masach wielkie i niebez- 
pieczne dla rządu niezadowolenie, 
Przeciwnie, siły Kemala -passy 
ustawicznie rosną. 


PARYŻ, 25 maja. (Polpress), 
Korespondent „Matin“ donosi z 
Konstantynopola, że armja Ke= 
mala-paszy zupełnie niespodzie- 


siębiorstw tkackich na zgroma-| wanie zaatakowsłą greków, zada- 


dzeniu w Manschester ustalił zniż.|iqc im 'powaźną 


kę zarobków robotników o 80%. 


Wolna grecka- turęcka, 


PARYŻ, 25 maja. (Polpress), 
Po ostatniem cofnięciu się precy 
areanizują obecnie nową linię 
forlylikacyjny, która faktycznie 
mą na celu obronę rejonu Smyrny. 
(lsólna liczba strat, które ponio 
3ta nrmja grecka przez dwa miò- 
siges walk sięgą 20 tys. ludzi, — 
Znaczną część tej cyfry stanowią 
chorzy, Nadsyłanie nowych po- 
siłków jest utrudnione z dwuch 


Nowy rzą 


klęske, Walki 
toczą sią o kilkadziesiąt kilometr. 
od Smyrny, którą grecy pospiesz= 
nia ewakoanją. 


łowy gabinet portugalski. 


LIZRONA, 26 maja. (Pat) Ga- 
binet został ukonstrtuowany. Pre» 
zydentem ministrów i ministrem, 
finansów został Barros Queiros, 
ministrem wojny — zenerał Bil- 
waine, spraw 7atranicznych == 
Mello Baretto. Wszvsey ministro- 


wie, z wyjątkiem Baretta, należą 
do stronnictwa liberalnego, 
DEL AA ND 


Pokłosie przsy warszawskiej o przesilieniu, 


Przy naszych bardzo jeszcza nie-jo tam wie każdy, kto zna 


rozwiniętych stosunkach politycznych, 
ody związek pomiędzy prasą a ży- 
ciem państwowem polega przeważ- 
nie na odźwierciadlaniu przez pisma 
opinii partyjnych, rosumó głosów 
prasy jest bardzo dobrą ilustracją 
samego procesu tworzenia gabinetu, 
| Nieco inaczej fest na zachodzie. tam 
prasa niezależna bezwzglądnie prze- 
wyższa partyjną, jeśli chodzi o jei 
noczytność, Pismo jest odbiciem i 
twórcą opinii społecznej, tego lnb 
innero jei odłamu, który sam'w ten 
anosób oddziaływuje ma tworzenie 
faktów politycznych. 

Toczące sią nieustannie par 
traktącja miedzypartyjne w War- 
szawie są bardzo pociązającym 
ferenam spekulacji politycznych. 
Szczególnie starannie oświetlają 
avtnacjią pisma centrowe, doo: 
"ratyozne, i 

W celujacym artykule „Karjer 
Poranny pisze: 

„Teorja marszałka, że „nie 
wyłącza się żadnego stronnictwa” 
nie wytrzymaje najlżejszej krytyki. 
Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
może być mowa tylko o dwóch 
ewentualnościach: o rządzia par» 
tyjnym, albo o rządzie ponadpar- 
tyjnym,  Formułka „wszechpar- 
Łyjności” jest nietylko niedorzecze 
nośc ą, jest formułką nieradności, 
obłudy i spekulacji partyjnych. 
Pod pozorem „świętej zgody“ 
kontynuuje ona anarchję Í z rady 
ministrów robi wiec delegatów 
stronnictw, rwących wóz pań 
stwowy w przeróżne strony, w 
ten sposób, że wóż ten grzęźnie 
coraz bar ziej w błocie“. 

Również krytykuje „Koałieyj- 
uość* vabinetu „Naród“: - 

Koalicyjność, tak barizo zach 
walaua przeznaj bardziej prawicowe 
stronnictwa Izby, oznacza — prze- 
tłomaczona na język ministerjalny 
oddanie teki ministerstwa 
spraw zazranicznych albo p. Sta- 
misławowi Grabskiemn, albo p. 
Dmowskiemu. Że takie rozwią: 
zanie sprawy następstwa po panu 
Japieszo nie daja się w dzisiejszej 
sftnacji pomyśleć ze względu na 
zarysowujące sią  antagonizmy 
azielsko francuskie i 2e jesi 
stkoagliwe dla naszych interesów, 


pants. 
jąca nad Tamizą nastroje, które 
Polska w wysokim stopniu Zas 
wdzięcza nieszeząsnej dyplomacji 
Romans Dmowskiero, jeszcze z 
czasów paryskiego komitetu nae 
rodowego. 

W dalszym oiąqu, twierdaąa, 
iż najwięcaj trulnoścj przedstąe 
wia obsadzenia min, spraw zagr, 
proponuje Witosowi objęcia teago 
regorfu : 

„Nie widzimy powoda dla 
którewa — właśnie ze wzglądu-na 
skomplikowaną sytuacja Sej MOWĄ, 
— prezydent Witos mie miałby 
sam uchwycić kierownictwa mini- 
sterstwa spraw zaąranioznych w 
3woja ręce, zachawulączpodobne, 
jak minister Briand wa Feaneji, 
przewodnictwo na radzie minie 
strów. Przecioż minister Witos 
od chwili wyjazdu p. Sapiehy za» 
granito, a zwłaszęzą od dnia, w- 
którym udzielił odpowiadzi Lloyd 
Georga'owi faktycznia ponosi od. 
powiedzialność za naszą polityką 
zagraniczną. 

„Kurjer Polski” ostrzega przed 
zbytnim  praeciąganiem  przegi= 
lenia: 

„My zausze mamy czas—zdarzą 
się tylko, że mamy go przeciw 
sobie", oraz wskazuje na nai- 
zwyczaj tradno warunki, w jakich 
ziajduje się obeonie polityka pol- 
Ska r Świąbowa, 

Bardzo jest charakterystyczne 
stłauowisko prasy, która milczy” 
Cum tacont logui videsturt,.. 

„Rzeczpospolita* w osobie p. 
Strońskiego uważa, że wobec Wy- 
mienienia kandydatury głównego 
redaktora pisma tego na stanom 
wisko min, spraw zagr, jest on 
juź mie widzem, ale podmiotem 
polityki polskiej, Dlatego dziś 
uje wtrąca się prawie do przesi- 
lenia, natomiast pisze wiele 4 
konieczności łagodzenia konfliktów 
i siąnliu zgody., 

„ltobotnik* widocznie - nie 
bardzo jeszcze sprecyzował 8wea 
stanowisko, skoro poświęca 
wstępna miejsce „wymowie wy- 
borów włoskioh*, Pisino to. Zas 
mieszcza patomiast ciakawą inlor= 
mację o przyjeździe do Warszawy 
Romana Dmowskiego. (pst.( 
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lamach na delegatów angielskich, 


HELSINGFORS, 25 maja. (Pol 
press). Z Piotrogrodu komuniku 
ją do „Iitalehti*, że przed kilka 
'niami ajenci moskiewskiej czro= 
„wyczajki wykryli szykający sią 
ranach na członków angielskiej 
delawacji handlowej, która w krót- 
kim czasie ma zjechać do Mosk- 
wj. Də każdego z członków do- 
legacji miało być przydzielone, 
oczywiście potajemnia, dwuch za» 
mretowców, którzy powinni byli 
iprzy nierwszej nadającej się spo 
|achnośc! ntwupić awoją ofiarę. =- 
sresztowanoa dwuch nałonków or- 
Kierownicy wymknęh 


u A W M O W NN 


tpt 


i go planu 


i pocobnte mie zapiechali nwe.i Szczepański (pseudonim 


Na pytanie, jaki ce! może mieć 
zabójstwo angielskich deleratów, 
jeden z aresztowanych olpowise 
dział, że organizacja ma na oelu 
przeszkadzanie w nawiązauju nor- 
malnych stosunków pormiądzy rzą- 
dem moskiewskim, a rządami za 
chodnio europejskimi, kazdy ajent 
tych rządów, przyjeżdżając do 
Rosji, ryzykuje życiem. 


Labójstwo członie czrezwyczajki, 


REWEL, 25 maja, (Rasspress) 
Moskiewska „Prawda* pisze: Dnia 
24 kwietnia zginął w Moskwie w 
walce z kogtrrowalneją współprae 
aerwiik W. O. K. tow. Konrad Jan 
Zaria), 


| zabity w ozasie pełnienia służby. 


å- 


Najście na poselstwo 
niemieckie w Warszawie. 


„Berliner Tageblatt“ podaje tele- 
gram swego korespondenta z War- 
szawy z dnia 29 maja, następującej 
treści: 

„Warszawska tajna policja doko- 
nała niezwykłej w dziejach stosun- 
ków dyplomatycznych i nie mającej 
nie wspólnego ze zwyczajami między- 
narodowemi, jak nie mniej z prawem 


aksterytorjalności napaści na tutejsze 


poselstwo niemieckie, Było ono sta- 
la strzeżone przez dwuch agentów 
w przebraniu cywilnem, co ze strony 
nierajeckiej zostało stwierdzonem, z 
których jeden posiadał legitymację 
policji tajnej, drugi legitymację wy- 
działu 2-go dowództwa naczelnego, 
TIoni agenci śŚledzili poszczegól- 
nych członków poselstwa na każdym 
kroku. Również rozmowy telefonicz- 
ne poselstwa były podsłuchiwane, 
powodu, że fakty powyższe sta- 
wały się nie do wytrzymania dla 
godności poselstwa i powtarzały się, 
a wszystkie w tym względzie przed- 
stawienia pozostawały bez skutku, 
zwrócił się chargé d'affaire Dircksen 
do rządu polskiego z ostrym, formal- 
nym protestem, Podniesiono w nim. 
że bezceremonjalność ageñńtów posu- 
wała się aż do tego, że badano żore 
szwajcara poselstwa kiedy chargé 
d'affaire wychodzi, kto go odwiedza, 
kiedy przyjmuje i t« d. Jak gdyby 
tego było za mało wdarł się agent 
pod błahym pozorem do poselstwa 
samego, gdzie jednak został poznany 
i zmuszony do wylegitymowania się; 
policjant ten został wyprowadzony, 
Stwierdzono, że jest to urzędnik taj- 
nej policji M 888. 
Te fakty, przypominają prakty- 


| Z kraju. 


Kraków. 


(p) Zjazd biskupów. W g0- 
botę odbedzie się w Krakowie 
zjazd biskunów 7 eałej Polski. 
W zjeździe weżmie udział 39 bi- 
skupów, w tem 2 kardynałów, mia- 
nowicie Rakowski i Dalbor: Przy- 
byli na zjazd biskupi wezma gre- 
mialny ndztał w nroczfstości po- 
śiwęcenia kościoła Jeznitów na 
Wesołej.  Przybyłych podejmie 
ks. biskup Sapieha. 


Poznań. 


(p) Samobójstwo morder- 
cy. Mieszkańcy przy Zielonych O- 
zeródkach bvli świadkami niezwy- 
kłego widoku. Oto jakiś żołnierz 
poznał w jednym z przechodniów 
osłąwioneco, karanega ośmiokro= 
tnie mordercę i bandytę Grabow- 
skiego i zawiadomił o tym policje, 
która chciała nieznajomezo are- 
sztować, lecz ten rzucił się do 
ucieczki, ostrzeliwujac sie z dwuch 
brauningów i wpadł do jednego z 
iomów przy placu Zielone Oeró |. 
ki, mając nadzieję przedostać sie 
droegiem wejściem i zbiec. Lecz 
policja przecie'a mn i tam rów- 
nież droge, wobec ezewo Grabow- 
ski wystrzałem w skroń pozbawił 
się życia, Znaleziono przy nim 
kilka brauningów, rozmaite do. 
kamenty, z córą 70 naboi į jakiś 
płyn, prawdopodobnie  traciznę. 
Podczas ucieczki swoimi strzała- 
mi ranił kilku przechodniów. 

Papiery zbrodniarza były fat- 
szywe į opiewały na 26 letniego 


ki rosyjskiej ochrany, która jednak |frvzjera Piotra Werpińskiego. Za- 
nie stosowała tych zwyczajów do po- | mieszkiwał przy Wielkich Garba- 


selstw. Do tego należy dodać, że 
od roku nie może poselstwo uzyskać 
od władz polskich zwolnienia od osób 
prywatnych górnych pięter budyn- 
ku, nabytego przezeń. 

Nota niemiecka prosi rząd polski 
o przedsięwzięcie Środków, celem za- 
gwarantowania  eksterytorjalności i 
uwolnienia lokalu w domu poselstwa, 
Pozatem poselstwo prosi o satysfakcję 
za doznane przykrości, a także za 
dokonane przed pewnym czasem are- 
sztowanie wice-konsula*, 

EJ 


+ * 
Jak się dowiadujemy, rząd wszezał 
w tej sprawie bardzo snegiczne do- 
chodzenia, któro doprowadzą niewąt- 
pliwie do przedmiotowego i podmio= 
towego ustalenia winy i wydania za- 
rządzeń, uniemożliwiających na przy- 
szłość incydent tego rodzaju, Nie 
wątpimy też, że wyniki dochodze- 
nia będą podane do wiadomości pu- 
blicznej, 


Pedagogiczne 
„samobójstwo 


* |storja 


rach 48. Znaleziono przy nim 
3000 mkp. i złoty zegarek, a w 
mieszkanin walizę z pasem napę 
dowym, różnymi materjałami i 
100 tysiącami marek gotówki, 
Osobistości zbrodniarza nie stwier- 
dzono dotychczes, ale przypuszcza 
się, że jest to poszukiwany mor- 
derca Grabowski ze Zduńskiej 
Woli, który od czasu, gdy zbiegł 
z więzienia, wykonał liczne na- 
pady rabunkowe. Zwłoki samo- 
bójcy odwieziona do szpitala miej- 
skiego. 


———-„>„ 


Nazwisko naczelnika Państwa. 


Co mówią o niem hieroglify 
chińskie? 


Wychodzący w Charbinie (w Man- 
dźurji) „Polski Kurjer Wieczorny”, w 
numerze poświęconym Naczelnikowi Pań- 
stwa podał interesujący artykulik treści 
następuiacej: 


Czwartek 28 maja 1921 ce. 


Każdy język posiada swoje odrębne 
wiadomości, których niekiedy wprost 
tie pcdobna oddać w innej mowie, co 
utrudnia niezmiernie tłumaczenia, zwłasz- 
cza ntwotów poetyckich, ujętych w ści- 
słe ramy rytmu i rymu. ile jednak 
dotyczy to języków w ogólności, to wy- 
jątkowo zawiłym i uciążliwym iest ję- 
żyk chiński, którego hierodlificzna pi- 
sownia nastręcza nieistniejące w żadnej 
innej mowie trudności. 

Jak wiadomo, język chiński jest je- 
dnozgłoskowy, a poleda na kombinacji 
poszczególnych dźwięków, z których 
powstało słownictwo, obejmujące ośm= 
dziesiąt tysięcy wyrazów, te zaś posia 
dają własne, oddzielne swe znaki, tak 
zw. „dżyry”» Co prawda, znaków tych 
jest mniej, niż słów, ponieważ niekiedy 
jedna taka „dżyra”, ma wielorakie zna- 
czenie i zamyka w sobie nietylko po- 
szczególne pojęcia, ale całe zdania, 
okresy, obrazy, alegorje i przepowie- 
dnie; te ostatnie bardzo często bywają 
przez biegłych w piśmie chińczyków sto- 
sowane do objaśnienia wielozgłosko- 
wych nazwisk cudzoziemców, którzy 
wchodzą w jakąkolwiek styczność z oby- 
watelami państwa „żółtego smoka”, aby 
w ten—ich zdaniem, niezawodny—spo- 
sób zbadać moralną wartość danej oso- 
bistości. Oto wypisują oni osobno wszy- 
stkie zgłoski analizowanamo imienia i ze- 
stawiają je z jednobrzi i cymi chiński- 
mi hieroglifami o symbolicznej treści. 

Znając ten zwyczaj naszych współ- 
mieszkańców, postaralismy się o wyło- 
żenie nazwiska Naczelnika, Józefa Pił- 
sudskiego. Wynik tedo kabalistyczne- 
go „badania” przedstawia się, jak na- 
stępuje: 

+Hi=ten, który 

t(e)=miłuje swój naród i wszyst- 
kich ludzi, 

suds=budzi do życia uśpionych snem 
letargicznym, 

s(e)=założy 

ki=mocne podwaliny pod dmach 
który wznosi. 

Odczytawszy nakreślone powyżej 
„dżyry”, każdy chińczyk tak właśnie zna- 
czenie ich wyjaśnia i z wieikiem usza- 
nowaniem wyrażą się o tym, który nosi 
takie nazwisko. 


Sprawy wojskowe. 


) Zjazd przedstawicieli 
współdzielni wojskowych. 
Zrodnmie z zapowiedzią oddz. III 
m. s, wojsk, odbyły się w War 
szawie obrady przedstawicieli 
współdzielni wojskowych z całoco 
obszaru Polski. Zebranie zagaił 
gen. Jacyna, wyrażając podzięko- 
wanie tym, którzy szerzyli w woj- 
skn idee współdzielcza. Kpt. Len 
czewski wygłosił referat © orsa- 
nizacji współ lzielni wojskowych, 


Jako jeden z wielu mówców 
zabierał głos inspektor współ- 
dzielni wojskowych na terenie 
2-8] armji, M. Pietruch, który 
opierając sią na materjala rze- 
czowym w interesujący sposób 


scharakteryzował działalność 
współdzielezą ha trrevie swej 
pracy, Z referatu ins, Pietrucna 
wynika, że w każdej dywizji znaj- 
luje się hortownia, czyli związek 


wsnńblyielni pnikowych i baono- 
wych; w każdym pułku i baonie 
istnieją współdzielnie żołnierskie 
| oficerskie, które z dochodów 
aklepn atrzymuią świetlice i bi- 
blioteki. W dysknsfi niawnił sir 
pewien brak iednolitości po?lą- 
dów w zasadniczych sprawach. 
dotyczących samej istoty współ- 
dzielni. 

W drueim nin obrad zjazdu 
kp. Lenczewski przelstawił, przy- 
»otowany przez oddz. TIT m. s. 
wojsk. proiekt oreanizacii wspól- 
dzielni, składający się z 10 zasa- 
Aniezych punktów. Wyłoniła sle 
dvsknsia nad  poszczesólnymi 
punktami projektu, niawniająca 
chęci dostosowania ich do warun 
ków lokalnych poszczególnych 
wsnółdzielni. 

W dyskusji apslowano do wyż- 
scycii władz wojskowech, aby za» 
interesowały się ważnośsią ruchu 
wsnóldzielczewo w armii, udzieliły 
mu formalnej sankcji i otoczył 
należytą opieką nie żałując na 
ten cel środków materialnych 
Przedstawiciel D, O. G. Lwów wy- 
stąpił z ostrą krytyką działalno- 
ści sospód i świetlic instytucji 
społecznych, jak np, Białego Rrzy. 
ża, które za lichy strawę szerz 
wśród armji dezorganizację pań- 
stwową. Obrady zjazdu zakoń- 
czono szeregiem ważkich rezolucji, 
świadczących o zdolnościach or- 
ganizacyjnych i poważnem trak- 
towaniu sprawy przez przedsta- 
wicieli współdzielni wojskowych. 


m 


Literatura i sztuka. 


() Kurs instruktorski muzealnictwa. 
Celem wyrobienia kustoszów muzeel- 
nych, zwłaszcza dla muzeów prowincjo- 
nalnych, organizuje wydział oświaty po- 
zaszkolnej ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego dziesię- 
clodniowe kursy instruktorskie muzeal- 
nictwa. Szereg wykładów i zajęć pra- 
ktycznych obejmie najniezbędniejsze dla 
kustoszów wiadomości i wskazówki z 
dziedziny: klasyfikacji zbiorów, przyro- 
dy martwej i żywej, archeologji przed- 
historycznej i historycznej, etnografii, 
sztuki, przemysłu artystycznego, wresz- 
cie administracji. 


Wykłady objęli prof: Chrostowski, 
Dybczyński, Frankowski, Gembarzewski, 
Handelsman, Jakimowicz, Janowski, Prilf- 
fer, Rostkowski, Turczyński i Woyno. 
Kurs trwać będzie od 15 do 25 czerw- 
ca, a organizacją zajęłą się sekcja mu- 
zealna muzeum przemysłu i rolnictwa w 
Warszawie (Krakowskie Przedmieście 
N: 66), dokąd też kierować należy za- 


a ULA«hLLg+AĄ2.A.2.>...SŚŚSOI NZ CZE ZIN NRK ZK RNRNRDCZEEA 


bić czegoś podohnego. Alfred Luti 
był szczerym demokratą, ale w 
pewnych sprawach nie znał żar- 
tów. 

Byłoby wszystko w porządku 
gdyby... gdyby właśnie cała hi- 
nie miała tego jednego 


„ale'', Alfred Luti, zresztą człek 


Na drzwiach widniał napis „Tu |nieskszitelny, był mianowicie żo- 


ti”. Poprostu Luti. 


Tak jak np |naty. 


Rodzina jegb składała się 


mogło być „Daute“, albo i „Sfo-|% rezolutuej żony (wiedziała ona 


rza”. Luti nic więcej, Ani imie- 
nia, ani zawodu, czy kawaler, 20- 
naty, czy też wogóle ookolwiek, 
czego wymaga rysopis,. 

Luti, imieniem Alfred, był 
stróżem, dozorcą i szewcem. O- 
koło jegomieszkania musiał przejść 
każdy, kto wchodził, lub wycho 
chodził z domu. Komu pozatem 
od zbyt dalekich spacerów rozła- 
ziły się trzewiki, ten powierzał 
je z ufnością Alfredowi Luti. Lu- 
ti był znany, szanowany* 1 poszu- 
kiwany. Nie przywiązywał on 
zbyt wielkiej wagi do pojularno- 
ści Kto go potrzebował ten już 


znajsował drogę Calkiem roz- 
myślnie, odpowiednio do swe 
charakteru, napisał jeno „Luti* 


na żółtym szyldziku z blachy m - 
siężnej, przybitym do drzwi stró- 
żowskiego mieszkania, 

Wczesnym raukiem, gdy rad- 
costwo spali jeszcze, a subloka- 
tor pani Rupli dopiero wracal do 
domu, stał Alfred Luti na podwó- 
rzu i zańiulał,  Pvstępuwał bez 
względnie.  Służące, schudzące 
kucheunemi schodami z przełado- 
wanymi kubłami śmieci, nie o- 
śmielały się nawet najmniejszą 
drobnostkę wyrzucić wcześniej, 
niż w miejscu do tego przezna- 
ozonem. Mara od radców weszła 
pewnego razu schodami przezna. 
czonemi dla państwa, No, poraz 
drugi już się nie odważyła sro- 


wszystko, co się działo wewnątrz 
i zewnątrz domu) i „jałówki“, 
Jałówką tą był dojrzały podlotek 
19-letni o samodzielnej indywidua 
alpości. Przynajmniej w sądach 
1 upodobaniach, tyczących się dru- 
giej płci, chadzała wyłącznie wła- 
snemi drogami. Była ona stwo 
rzona do czegoś lepszego, to te 
dawała zawsze odpowiedni wyraz 
swemu niezadowoleniu z izdebki 
iozorcy 1 zapachów kwaszouej 
kapusty rodzinnezo ogniska 

Cóż jeszcze opowiadać o Lu- 
tim? Dni szły, jak to dm! iść 
„wykłs. Dużo praci, mycie Scho- 
dów załatwianie sprawunków 1 
0o Zreszią uależ do tego, że 
valek się codzteń rano budzi zdu- 
Mmióuy, przeciera Oczy, rozgląda 
stę I mowi: 

„Mój Boże, znosu dzień po 
szedł, mie, jak len czas leal AL: 
tred Lun miał tak wiele do robo- 
ty; takiego domu do-lądać i prźy 
teim. trzewiki zelować, to trzeba 
umiec, Luti miał praw Iziwie cięż- 
«ie Zycie, Rodziły się bowiem 
przeszkody we własuym domu; ża 


46n człowiek nie mógłby powie- 
dzieć, dlaczego pani Katarzyna 
Loti była tak kłótliwa. Mimo za- 


okrąg lonych kształtów, które szcze- 
gólnie pod obojczykami I na prze- 
ułużemiu grzbietu rozrastały się 
du poważnych rozmiarów, mimo 
tych kształtów należała ona 


najrezolutniejszych kobiet swej 
epoki. Luti mómłby o tem nie- 
jedną piosenke zaśpiewać. Jedy- 


nym wywrczasem Lutl'ego była 
rodzina po obiedzie. Kiedy zwykł 
był zapominać o domu i tezewi 
kach. 

— Matka! — mówił — daj uno 
mi tam gazetę, z powodn tej po 
wieści! 

Loti nie należał do tlumu 
Miał on poważne literackie skłon- 
ności i wiedział co znaczy mieć 
kultorę. Nie było to zabawką. 
gdy sobie na gzymsie kominka 
postawil rzeźbą „Amor i Psyche“. 
Lubi} starożytności. Wiedział co 
wart jest Dante i Petrarka. któ- 
rych gipsowe biusty królowały na 
specjalnej konsolce, przybitej do 
ściany stróżowskiej izdebki. Ale 
pani Katarzyna nie miała dla 
tych rzeczy najmniejszego zrozu- 
mienia. 

— Żebyś sobie jeno ślipiów 
nie wyczytał przy tvym glupim 
rorangie, cn tam chesz zeźreć 

To jeszcze było niewinne, Prze 
ważnie głos jej pfza iziwurm dy- 
szkantem wykrzękiwał slowa, któ- 
rychby daremnie w książkach szu- 
kać. Az ,jałówką* wogóle nie mo- 
Żua sobie było dać rady. 

— Ojciec — oświadczała krót- 
ko i węzłowato — pewno ci sie 
coś w głowie zepsuło Z tego, 
żebym o dziewiątej wieczorem 
była jnż w domu, nie nie bę- 
dzie! 

Wreszcie Alfred Luti wpadł w 
melancholję. Myślał o tem, by 
nagle całą rodzinę przestraszyć 
nieoczekiwaną śmiercią. Od tej 
chwili rozgrywała sią często ua- 
stępująca scena,  Miejsea akcji: 
małżeńska sypialnia, w ióżku. O- 
soby działające: Alfred i Katarzy- 
na Lut 


, 


„elelskim vśmiecham: 


"ry 


— a 


Teatr i muzyka. 
—0— 

)( Teatr miejski daje dzisiaj „Wiel- 
kiego człowieka do małych interesów” 
w stylowej oprawie Pronaszki w dosko- 
nałej reżyserji Żelwerowicza, 

W piątek premiera „Starego mia- 
sta” Domnika; reżyserował p. Z. Nosko- 
wski. Śpiewy, kuplety aktualne i chara- 
kterystyczne tańce urozmaicą i dopel- 
nią całości. 


)( Z za kulis teatrów warszawskich. 
Sezonowa t. zw, wędrówka artystów te- 
atralnych rozpoczęła się na dobre. Pod- 
pisywane już są kontrakty na przyszły 


sezon. 
Do nowego teatru, powstającego 


pod kierunkiem pp. Ordyńskiego i Hel- 
lera, jak dotychczas wiadomo przeno- 
szą się pps Broniszówna, Kojalłowi- 
czówna, J. Leszczyński, Biegański, Bry- 
liński (z teatru Polskiego), Tadeusz 
Frenkiel i Kalinowski (z Rozmaitości), 
Kazimierz Kamiński, oraz kilka osób 
ze Lwowa i Krakowa, 

Wbrew pogloskom, krążącym od pe- 
wnego czasu w sferach teatralnych, ma- 
gistrat warszawski nie nosi się absolu- 
tnie z zamiarem zamknięcia teatru „Re- 
duta”. Rzeczywiście w swoim czasie, 
gdy rozpatrywano projekt nowej klatki 
schodowej, prowadzącej od placu Te- 
atralnego do teatru „Rozmaitości” po- 
wstała myśl skasowania zupełnego te- 
atru „Reduta”, Ale — dzięki energiczne 
interwencji wydziału kultury przy magi- 
stracie i dyrekcji teatru — projekt ten 
upadł. 

Dotychczasowemu kierownikowi te- 
atru „Reduta”, p. Juljuszowi Osterwie, 
dyrektor generalny p. Lorentowicz za- 
proponował objęcie całkowitej dyrekcji 
teatru, 


)( Nowe niemieckie pismo teatralne, 
Jako organ niemieckiego związku sceny 
ludowej począł w kwietniu wychodzić 
kwartalnik o wcale pokaźnej objętości 
(podwójny zeszyt ma 104 strony), p. tyt. 
„Das Theater der Zukunft”, Pierwszy 
zeszyt zawiera 25 większych prac o te» 
atrze, których autorami są m. in: Ry- 
szard Benz, B. Diebolt (autor wiele oma- 
wianego dzieła „Anarchja w dramacie”), 
A. Paquet, St Zweig, H, Franck, M. 
Martersteig, ]. Volkelti inni. Pod wzgię- 
dem tematów zeszyt odznacza się dużą 
róźnorodnościa i porusza wielostronnie 
sprawy dramatu i teatru pod względem 
ideowym, artystycznym i technicznym. 
Dwa barwne projekty dekoracyjne do- 
pełniają treści. 


Każly obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża, 


Zapisy gani i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Cz, Krz, przy ulicy 
Piotrkowskiej NM 96, I p. w godzinach 


pisy. od 9—3 po poł. 12—7 
On: Najlepiej byłoby się po-|domił sobie, co zaszło. W duchu 
wiesić! słyszał już znowu trajkoczący głos 


On a: (ironicznie) Gdzie vi 


nam vwóżdź wbić? 


Pewnego dnia miarka się prze-|cił. 


brała. Krzyki Katarzyny były nie 
do*zniesienia. 


swej połowicy i kłóci} się z  „ja- 
łówką*. Najchętniej byłby zawró- 
Żałował szczerze, że się nia 
powiesił gruntowniej. Pogrążony w 


A co się tyczy „ja-|tych myślach, stał przez chwilę nie- 


łówki*, to wogóła łatwiej ją było| zdecydowany. Nagle wpadł mu w 


spotkać na nliey, niż w domu. 


M-|oczy zielony wieniec nad drzwiami. 


fred Luti miał tego dość, poprostu| „Witajcie* — błyszezały czerwone 
tość, Niech zobaczą, jak sobie da-|litery na białym tle pośrodku wieńca. 


dzą radę hez niego. Gdy pewnego 
razu jego okrągła żona i latająca 
córka były razem na 
wiesł się Alfred Luti poprostu na 
poręczy łóżka. Ostatnią jego myślą 
było: „Tn sią dopiero będziecie wście» 
kać, gdy wrócicie dn domu į znaj- 
dziecie swego wierzyciela martwym". 

Alfred Luti otworzył oczy i ude- 
rzyła go słoneczna jasność. Prze- 
dewszystkiem pomyślał: „Jak tutaj 
pięknie i jasno“. Potem  pomyśłał, 
że pewno jest w niebie. Ale był to 
tylko szpital, do którego go przy- 
więziono. 
koło łóżka i odazwała się z przyja- 
„No i cóż, le- 
bioi? Potem wyszła i zawołała dy- 
żurnego lekarza. Teraz powstala w 
biednej głowie druga myśl: „Któż 
hądzie za tó placi?“ Ale wszystko 
poszło dobrze. Kasa chorych zapła- 
ciła w końcu cały rachunek, Po 
krótkim czasie wypuszczono Alfreda 
Luti ze szpitala. Było mu trochę 
nieprzyjemnie wracać znowu do da- 
mu, Poszedł gdzieś hen naokoło. 
stawał od czasu do czasu z zaintere- 
sowańiem przed wystawami sklepów. 
oglądając bądż myczącą krowę gip- 
sową z pałnemi wymionami, bądź 
artystyczne rohoty ślusarskie. W ten 
sposób chciał wygrać na czasie. Ale 
wszystko to nie pomogło. W pewnej 
chwili jednak znalazl się nagle w 
domu. 


Dopiero w tym momencie uświa- 


wizycie, po-| tworzyły. 


Siostra -miłosierdzia stała | gały spokoju. 


Luti nie wiedział napewno, czy to 
dla niego. Po chwili drzwi się o- 
„Jałówka się ukazała. 
Gdy zobaczyła ojca, zaczęła głośno 
krzyczeć: 

— Matka, matka, ojciec jest zno- 
wu, ach nie. Jezus Marja, fo ci ii- 
ciecha! 

Ale nagle zaczęła gwałtownie 
szlochać. Pani Katarzyna ukazała 
się w tej samej chwili. Alfred Liu- 
ti zaczynał już walczyć ze strachem, 
W każdym razie był przecież rekon- 
waloscentem, a nerwy jago wyma- 
Był przygotowany na 
scenę. Ale nie nie nastąpiło, Prze- 
ciwnie, Żona i córka były calkiem 
wzruszone. Strach mocno im osiadł 
w kościach. Gdy się już wyszlo- 
chaly, sprowadzano Alfreda Luti do 
stołu. Przekarmiono go ciastem, 7a- 
pewniańo g0, że już nigdy, nigdy w 
życiu nic nia zajdzie. Zaprzysiężonn 
wieczną przyjażń. 

Alfred Luti poczuł nagle, że ten 
zamach samohójczy był mądrym po- 
mysłem. Przekonał się, że i samo= 
bójstwo ma również czasem w sobie 
coś dobrego. Już nie żałował. Sezo- 
gólnie, gdy spostrzegł, że od 
gò czasi pewnego rodzaju .,szcze- 
ście rodzinne“ weszło w jego dom. 

Następnej niedzieli udano się ra- 
zem na łono natury, podziwiając 
wielkość drzew i wiosnę wogóle. 

KONIEC. 
(Tlomaczył G, W.) 


te- 


Czwartek 


KT 
A KaCE RC 


us Grga 


r. Kyo 


Dziś, w czwartek, dnia 26 maja, odbędzie się w HELENOWIE 


Wielka UrOGZYSIOŚĆ „IAQ-LOM6T 


na rzecz grup szomrowych przy Organizacji. 


W programie: 
orkiestry mandolinistów. Po programie: Loterja fantowa: 
stanowi 20 000 mk. przeznaczonych na połowę kosztów wy.azdu do Palestyny Wie 


po południu. 


BISS do nabycia w dniu i WSM Przy 


Stan B PE 
Banku Handlowo-Przemystowego w Łodzi 


po dzień 30 kwietnia [921 r. 


STAN CZYNNY. STAN BIERNY. 


25,518,184.01|] Kapitał zakładowy . . 
Fundusze rezerwowe 
49,847,529.85|Wkłady . 3 ‘ 
Kasa przezorności pracują 


. 


Gotowizna w kasie . 
~ w Polsk. Kraj. 
Kasie Foż. ` 
Dewizy i pieniądze zagra- 
niczne. 
Papiery proc. własne . 
Skup weksli ` 
Dokumenty do inkasa . 
Pożyczki pod zastaw pap. 
proc» . 
Korespodenci „Loro* 
„Nostro* 
Rachunek z Oddziałem w 
Warszawie « + 
Koszty handlowe. 
Sumy przechodnie 


50,000,000. — 


167,567,957.15 


318,053.60 
14,576,044.89 
16,358,613.08 
+1,998,234.— 

35,954.59 


„Loro* . p 


i 6,755,019.10 
637,408.00 
16,401,065,— 


. 2, „637, "160, 60jPolecenia E T a 
Wierzyciele za inkaso . 

14,269,785.88 Niepodniesiona dywidenda . 

4,758,192.95 |Procenty i prowizje 


"799, 398.—|Sumy przechodnie . 


335,771,897.08 


Posiadamy stale na składzie: 


masto roślinne ALIMA”. 


KOKOWAR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym. 
OLEJ KOKOSOWY 
KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsiure) 
OLIWĘ DO JEDZENIA w najl. gatunku. 
NA ŻĄDANIE SŁUŻYMY OFERTĄ. 


Tow. Akc. Libawskiej Olejarni 
(dawniej KIELER) 


WARSZAWA—PRAGA, Gocławska 9. Telefon 15-38. 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: Emil Hadrian, Cegielniana 81. 


624 —6 


Leczn:ca chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska (45. 


Plombowaanie, wprawianie zębów. 
płata podług taksy. 863-20 


Dom Handlowy 


BONISŁAWSKI i GOLDMAN 


Łódz, 

Parowa Fabryka Przetworów Chemicznych 
Kantor: Piotrkowska 130, telef. 292. 
Skład: Konstantynowska 109, 
(własna bocznica kolejowa). 

Poleca wagonowo i na beczki: 

Olejer maszynowy, oylindrowy, łożyskowy, 
motorowy, wrzecionowy, gazowy i inne, 
Smary: do wozów, do lin, do pasów, tłuszcz 
„Towotto*, asfalt, gudron, smołę gazową i 
drzewną, papę paih k t. p. 
Terpentynę, benzynę, tran techniczny, wAze- 
linę, pokost sztuczny, pastę do obuwia, pastę 
do posadzek i inne przetwory chemiczne. 


Na żądanie służymy ofertą. 828—2 


Rozporządzam 


5 miljonami marek, cheę przystąpić do inte- 


Oferty do „Głosu? 
395—2 


resu branży . chemicznej. 
pod „Inżynier Chemik P.-S.*. 
„rre 


Poszukuje się 


rutynowanej stenotypistki, 


W 8-klas. Gimnazjum Realnem 


L. S$iennickiej 


Piotrkowska 157 
egzaminy dla nowowstępujących zaozną się 6- -goj 
merwea r, b. o godz. 9 rano. Podania rzyjmuje | 
nadziennie kancelarja szkoły od godz. 9-ej do 2-6j. 
Dyrektor szkoły 


wego biura ekspedycyjnego 
Moniuszki Nr. 7 


Długoletni wojszer 
i dobry 


13— 


145—1 


Dyrekcja 


BK. Wyższej szkoły RealnejiTny 


Lódż ul, Dzielna Ne 50a. 


podaje do wiadomości że egzaminy wstęp- 
ne do klas: wstępnej, I-ej, LV-ej, V-ej rozpo-|bycie dziś t. j- w czwartek o godz. 4 po poł, 
czna się w dnin 30-go maja r. b. Podania|do lokalu naszego Towarzystwa w 
przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 8-ej|bardzo ważnej, 

do 1-ej pp. 41—1 Zarząd. 


Administracji „Głosu Polskiego*. 


Moniuszki 3. 


niakcja RE OKSE „Herelijać W Łodzi. 


L Chór, składający się ze 100 osób. II. Występy solowe przy akompaniawaniu 
około 3000 wygranych, Główną 


tyczne rakiety nad wodą. Do końca uroczystości przygrywać będą dwin orkiestry. Początek og. 


niżej ceny kosztu. 


obeznaną z polską i niemiecka steno- z śregojetnią praktyką * 
iw 
grafją. Zgł sić się do Międzynarodo- reka 


„Intrac“ 
9 sady na Luxus lub Fracht 


sprzedawea branży manufaktnrnej, 


Inż. W. Wędrychowski. obeznany z rynkami polskiemi i rosyjskiemi 
-A (poszukuje odpowiedniej posady. Dobre refe- Choroby kobiece | weneryczne 
roncje. Łaskawe zgłoszenia pod „M. re se Prayimole, od 1 i pół do 1 i 


IiTow. Niesienia Pomocy Em 


Uprasza Sz. pp. członków o łaskawe przy- 


sprawie 


+28 maja 1921 r. 


SALA KONCERTOWA. 


j W środę, dn. 1-go, oraz w czwartek, dn. 2-go czerwóa 1921 r. 
o godz, 9-tej wiecz. 
| Z 


D:Radwan 


Dwa seanse eksperymentalne 
Nowa serja dośw'adczeń 


z udziałem orfentalnego medjum jasnowidzącego 


S$ABIRY 


Każdy seans zawiera inny program. 


Wd 


wygranę 


czorem sag 


k grod ; 
y asie ogro u. córki Mustafy & 


Effendiego 


Student Szanowną publiczność uprasza się o wzięcie mdziała w seansach, t.j, o 
a ał przyniesiónie za sobą w zaklejonej kopercie lub zapieczętowanym pakiecie, 
politechnik j 9patrzonym imieniem, nazwiskiem i dokładnym adresem oddawcy jakiegokol- f 
wiek bądź przedmiotu, mającego bliski związók z popełnioną kradzieżą, zagi- 


nięciem kosztowności, odszukaniem ukrytyc h skarbów, oraz listów i przedmio= 
tów, należących do osób zaginionych 1 nieobecnych, 
miejsca ich pobytu i faktów x ich życia. 


„Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej codziennie od gedz. o 
201— 


poszukuje pokoju ume- 
blowanego. Oferty sub, 


„Politechnik* do „Głosn*.i 
98—3 | "i: 


Wypożyczalnia żemali 


Konstantynowska 57. 
Front Il piętro. 
Sprzedaje żurnale 


celem skonstatowania Ę 


i od 5—76) wiecz, 


f 
l 


. 8 e 
BG" Ważne dla wszystkich! 
Zaprowadzilem kurtowasdetaliczną sprzedaż manufakr 
tury oraz wszelkiego rodzaju resztek po cenach fabrycznych. 


-= Sz. Weksler, Piotrkowska Nè 32. 


Swieże żurnale nadeszły. 


koresponpencję, piszący biegle BRR 
na maszynie, poszukuje odpó- 
wiedniej py: 
sub „Lódź“ 


Kuj puje 5 
biżuterję, brylanty, złoto, $ 
jsrebro, płatynę, zegarki, S 
płacę ceny najwyższe, $ 

LUBKA 2 
(Sienkiewicza Ne 20 m. 16, 
patt, ost. wpjśole. IIA 111-4 


Tanio 


Etamina 290 mk, za § 
metr, polecam teź roz- 
maite satiny w desenie p 
bardzo tanio. Południo , 
wa 8, w sklepie. 29—/. 
KOBIETA 


uteligentna (izraelitka), || 


Młody 
Sry Stoi HRB !Szybko, solidnie i tanio! SME 
Koraapinponche, piszący ei Mechaniczna fabryka wyrobów szewekich 


vA ' 


ZEIOJsENIE 
5-1 


Salamandra 


Piotrkowska AR il2 


otworzyła w Łodzi specjalny dział 


zelowniczo "reperacyjny 


à do użytku publicznego, ustanawiają przytem cenę zasądniczą od 
roboty za parę zelówęk 73 mk., z ohkcasami mk. 100, - 


Cena zaś kompletna wynosi: 
za zelówki męskie 


za zelówki damskie 


Obstalunki do reperacji przyjmują: 


1) „REKORD Piotrkowska 102, 
2) „REKORD'—Piotrkowska 294. 
3) „EKCRE* Główna 25. 

4) Sklep olas PROGRES'—Piotrkowska 175. 
znająca się na gospodar , 


ima KE aa wyd 5) R. Hansig—Sienkiewicza 66, < 
b w + WE ` . = 
lobejmie posadę w przy PHONES |!Szybko, solidnie i tanio! SESS 


'zwoitym domu Zgadza; 
ILo ieszome c miś i jutro! 


jaia za wies o ie 1 wiati maga- MAISON CAPRICE” 


jazd na wieś o ile tobę 
zynu gorsełów 


| 


wra z robotą mk. 800, — 
z obcasami R.: 

wraz z robota mk. 250.— 
z oboasami 800. 


274—1 


| 


dzie konieczne. Z 
do Adm. „Głosu* p 


„PE TERE BL AREA PZA 
z Warszawy przyjeelisła do (adoi z dużym wyborem gorsetów, pasków 
Bona wychowawczyni staniczków ostatnich modeli t parghi Ceny p rzystępne: 
= = TAL VIC RI A. Pokój 13. — — 


do dwuletniego dziecka|__ 


— BOPBŁ VIOPORIAY Pokój 8, — — 
ię Biela mi iiel 225 A SA7 E ADORATE:NIE:. 


się Dzielna 4, mi kare -ê 

i tep Font 2 
AA Niniejszym zawiadamia się członków Związku Zaw. Rob. 
Przemysłu Metalowesgo w Polsce, iż w niedzielę, dnia 29 


Różyce maja b r. o godz 9ej rano w pierwszym terminie odbędzie się 
pensjomt ROCZNE WALNE ZEBRANIE TE 
J. Nirnsteina „sali Okręgowej Komisji Związków Zawodowych, ul. Dzielna 44. 


Inform.: Sienkiewicza 50, 
7 razie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków na wyżej 
AŻ kas) ży: EŃ E ep CZAS, ietie odbędzie się i drugim terminie o g. 101/, 
bez względu na ilość przybyłych. 
1250- 00 filo METALU, Uwaga: Mają prawo wstępu na Walne Zebranie ci człon- 
do stereotypji płaskiej 'kowie, którzy nregalowali wkładki członkowskie do 31 grudnia 1920 r. 
lub okrągłej do maszyn Porzagdelz azienmny' 


rotacyjnych w _ Poz- a 
|nańskim do spada 3 hannie agao Ek 
Oferty sub. „I. K." 80-1 a) z działalnosci oddziału, 
: b) Komisji Rewizyjnej. 
Tkalnia Stug STWCZNA i 3) Taktyka i zadania związków klasowych. 
f 103-—-1 4) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 5) Wolne wnioski. 
Tk ót fi dziur 
pstueznis nindo. pomnania vai Dr mdd. h 
WAAG P — 
w m ubiorze, iak w wszyst | "Ba i ii 0 i i 0 | Dr. Szumac er 
Eeh towarach, firankach i dy- M, SRŁODGWSKA- FLNIER 
ka Choroby kobiece i akuszerja. 112 tonów, najnowszej Choroby skórne i wene- 
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mendacjami, włada 


gruntownie francuskim 


Potrzebna 


od zaraz panna (izraelitka) z 
średnim wykształceniem dò 


językiem, poszukuje pos ga dkieci MATAN. TRAIAN 
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—— m a 
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